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łym miesiącu zebranie posłów polskich tak sej- |ekim nowej zbiorowej noty do Tarcji w sprawie republiki, która utrzymała się pomimo inwazji 


e komitetów feniańskich. 
tneja tego indeksu. W skutek zeszłorocznego nie- 
urodzaju tysiące fermerów irlandzkich zubożało 


dzierżawnej. Niektórzy lordowie, wchodząc w 
trudne ich położenie, darowali im część lub ca- 


ratach na lata następne, ale większość i to zna- 
czna większość lordów postąpiła w sposób bru- 
teluy i dziki: nakazała zafantować ruchotky ma- 


tak dalece, że nie byli w stanie opłacić tenuty- 


We Lwowie, Sobota dnia 21. Sierpnia 1880. 
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Korespondencje „Gaz, Nar.“ 
Z nad granicy francuskiej 17. sierpnia 


ppa bez Gambety jażby dawno rady- 
kaliści przewrócili społeczeństwo do góry no- 


iekawą jest insty- gami. 


Błędne to widzenie rzeczy, rozszerzane jest 
z zasady lub dla interesu politycznego pewnych 
mocarstw. 

Te dzienniki, które z zasady trwożą świat 
radykalistami francuskimi, nie chcą mzuać re- 


zaległą tenatę, inni rozłożyli ją w małych: publiki za formę stałą. Według nich prawdziwa 


republika mogłaby się tylko ntrzymać w społe- 
czeństwie ideulnych ladzi, — w świecie zaś 
grzesznych i niedoskonałych jak obecnie ludzi, 


jątek swych dzierżawców, wyrzucić ich z ferm, wiedzie ona do anarchii, przez anarchię zaś do 
a fermy w nową dzierżawę wypuścić. Komitety; despotyzma. Na dowód takiego obrotu rzeczy, 
Femianów, spisawszy wszystkie te fermy, ogło-|przytaczają dzieje repnbliki 1793 i 1848 r. Z 


è siły ich indeks, w którym pod Ra zemsty zasady przeciwni wszechwładztwn luda, bronią 


zabraniają komukolwiekbądź wziąć ponownie fər- 
-mę w dzierżawą. Pomimo jednak tej groźby 
znajdują się tu i ówdzie amatorowie, zwłaszcza 
"że lordowie wobec zupełnego braku konkurencji 
między dzierżawcami, spuścili znacznie x ceny. 
Alo też drogo tacy amatorowie odwagę swoją 
przypłaczją nieraz. Przed paru dniami podpalo- 
o m. p w hrabstwie Kerry dom takiego dzie- 
rtawcy, a ponieważ działo się to w nocy i przy 


jednak i chwalą obecną republikę oportunistów 
we Francji; — chwalą ją zaś dla tego, iż nie nie 
zmieniła w wewnętrznem, na wskróś monar- 
ckicznem urządzeniu, że zachowała wszystkie 
prawa i władze ustanowione przez królów i ce- 
zarów. W rzeczy samej republika gambetowska 
jest monarchią z prezydentem na czele. Osadź- 
cie na miejsen Grevyego księcia Napoleona lab 
Henryka V. a będzie rządził równie dobrze i 
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|stwo publiczne; -- lecz nie wiedzą, czy sta- 


| wobec Bismarka j 
i dla tego x interesu wielkoniemieckięgo sta- 
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rań‘ķie pochwycili. Nie powrócili 
zeni graesznicy, owszem 
ciele „swoich sędziów, 
rzy i | $ ramienia Thiersa, a więc 
niesnmiónni, —11ecz eńtnxjastyczne przyjęcie w 
Paryżu Rochefońta, dowodzi tego tylko, że par- 
tji komuny w ścitłem znaczeniu tego wyrazu, 
niema w stolicy (raneji. Gdyby taka partja ist- 
niała, Rochefort jie doczekałby się serdecznego 
przyjęcia. Trzebą bowiem wiedzieć, że Reche- 
fort nie był członkiem komuny. Pisał on pod- 
czas drugiego obipżenia Paryża artykuły w ga- 
zetach, w których mnie szczędził Wersalczyków 
za to, ke odrzucili wszelkie usiłowania uspoko- 
jenia i pośrednikćm odpowiedzieli bombami i 
granatami; jednotześnie zaś krytykował i całon- 
ków komuny, któ|zy g0 za opozycją zamierzali 
aresztować. Wersplczycy też akazali go na ga- 
lery, nie za ndziął w komunie, lecz za to, że 
swoją Latarnią pizyczynił się do upadku cesar- 
stwa. Obawiając się ostrego pióra posłali go do 
Nowej Kaledonii, Ażeby nie rozwinął przeciwko 
mim, fałszywym republikanom, podobnej opozy- 
cji, jaką zwalczał cesarstwo w r. 1869. 
Rochefort po powrocie z wygnania uderzył 
na republikę oportunistów wyciągnąwszy na 
plac Gambettę, W osobie chce pokonać syste- 
mat. Czy sposób, | który się okazał skutecznym 
za cesarstwa, doprowadzi dzisiaj do celu? Tru- 
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wioła cesarski 
to jest partji klerykalnej. Gambeta jest z tą 
partją na noże, nieubłagani jednak scepty- 
cy polityczni nie wierzą w tę nieprzyjaźń, i 
wskazują na pozostawienie w rękach duchow- 
nych ludowego wychowania, x tego powodu, że 
ministrowie oświaty Jules Simon, Bardoux i Fer- 
ry nie przygotowali dostatecznej liczby świec- 
kich nanczycieli, i na utrzymanie w bndżecie 
54 milionów na wydatki kościelne, jako na fak- 
ta, które mogą, pomimo wypędzenia jeznitów, 
pogodzić Gambettę z klerykalnymi. 

My nie wierzymy w to pogodzenie się, nie 
przypuszczamy też, ażeby Głambety znaczenie i 
potęga posunęła się do zamachu stanu, lacz nie 
możemy zataić tego, co jest, %0 Gambeta jest 
już dzisiaj na krześle prezydenta Izby dyktato- 
rem Francji, a będzie nim jeszcze więcej jako 
następca Grevego. Cezar zmienił purpnrę na to- 
ge adwokacką, tytuł imperatora na tytuł prezy- 
denta, lecz jest zawsze tem, czem byli jego po- 
przedniey rządzący Francją — dyktatorem. 

Czyż się więc dziwić należy, że w takiem 
położeniu, przy tak niepomiernem wyniesieniu 
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Mekiamy w rubryce „Nadesłane” 
© eż. od wiersza. 


się jednej osoby, zawsze niebezpiecznem dla re- 
publiki, prawdziwi republikanie staii się podej- 
arliwymi wobec Gambetty, że ma ciągle przypo- 
minają niespełnione obietnice, które jedenaście 
lat tema Bellevillanom i krajowi poczynił? 


franqaise dostrzeże, że politykę zagrani- 
czną jego stanowi płaszczenie się i nizkie schle- 
bianie każdemu despotyzmowi i kaśdej korupcji, 
jaka się w monarchicznej Europie objawia; o- 
słanianie i sprzyjanie każdemu pogwałceniu 
prawa przez potentatów i każdemu policyjnemu 
nadużycia. Polityką jego zagraniczną jest dalej 
pomimo szamnych mów o godności i samodziel- 
ności w Belleville i w OCherbourgu — cyniczne 
wyszydzanie każdego wolnego ludowego pou 
szenia, każdego: męzkiego wyrazu myśli i ka- 
żdego nieudanego przedsięwzięcia obrony prawa 
i słaszności przed przemocą. Taką jest polityka 
oportunizmu francnskiego na zewnątrz od lat 
dziesięciu; polityka, która nczyniła dla Francji 
dzisiejszej obojętnymi wszystkie lady i sprawy 
uciśnione. 

Rola dobrowolnego pourvoyeur des empires 
zapewniła tolerancję tej polityki n dworów de- 
spotycznych i zjednała pochwały dzienników, 
dla których zasada jest podrzędną rzeczą. To 
nie przeszkadza raz po raz nbrać się w płaszcz 
szowinizman i po cichu w pok zaklęcia o 
konieczności zaniechania walk stronniczych wo- 
bec wielkiej idei reveng'u. 

Gdyby umysły opozycyjne zanadto się roz- 
paliły, ma Gambeta podobnie jak Napoleon śro- 
dek chłodzący w „małej wojnie“. Sposób, w ja- 
ki chciał wplątać Francję w grecką wojnę, wska- 
zuje w nim myśli wojenne. 

Jeżeli myśli te nie zrealizowały się i rząd 
zmuszonym został do cofania się z greckiej 
entrepryzy ; jeżeli zamiast wyprawy armii fran- 
cuskiej do Tarcji, nastąpiła podróż trzech pre- 
zydentów do Cherbourga, i hałasy wschodnie 
zakończyły się pokojowemi toastami na cześć 
marynarki, Grevyego, Gambety i Baya, — to 
należy to zawdzięczyć opozycji nieprzejedna- 
nych radykalistów.  —. 

Jaż ten sam fakt, że stronnictwo radykal- 


[ne w właściwym czasie położyło weto przeciw- 


ko awanturniczej polityce, z którejby korzystali 
tylko whigowie i Mos ' przekonywa, iż stron- 
nictwo to nie jest icznem i nie grozi 0- 
gólnemu pokojowi. 


Poznań, 17. sierpnia. 


Wezorsj odbył się w Jarkowie i Czerwonej 
wsi pogrzeb śp. kapitana Morawskiego. W Jur- 
kowie zebrało sią mnóstwo obywatelstwa, du- 
chownych, znajomych i krewnych śp. kapitana. 
Z naszego miasta przybył na uroczystość po- 
grzebową ks. kanonik Marjański, ks. prałat Li- 
kowski, ks. Gałecki i Dalkowski, p. Stefan Sta- 
blewski i wielu innych. Z Krzeszowie hr. Artur 
Potocki i liczna szlachta z różnych stron kraju. 

Zanim orszak żałobny, w którym brała u- 
dział cała ludność wsi Jurkowa i pobliskich 
miejscowości, ruszył do kościoła w Czerwonej 
wsi, gdzie zmarły sam sobie wybrał miejsce 
wiecznego spoczynku, przemówił przed dworem 
nad trumną, pięknie w kwiaty i zieleń przy- 
strojoną, w prostych ale serdecznych słowach 
proboszcz parafit, do której Jurków należy, dłu- 
letni przyjaciel nieboszczyka ku. Hejnowicz 
x Czerwonej wsi, przypominając zebranym ci- 
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Komnaty, w których się pomieścił, kazał przyo- 
zdobić w najkosztowniejsze przedmioty wytworności i 
zbytku, jakie składy zamkowe zawierały i jakie przy- 
wiózł z sobą z Maciejowa. Perskie kobierce ubarwiły 
podłogi; tureckie makaty, tkane w jedwabie i złoto» 
zawisły na Ścianach. Weneckie zwierciadła wielkich roz- 
miarów, powtórzyły w jasnem odbiciu, bogactwa zdu- 
miewające, barw i form rozmaitych, a kryształowe Świe- 
czniki i pająki, oblały potokiem ognia tę krociową wy- 
stawę zamożności, samolubstwa i pychy. Broń ustawiona 
piramidalnie i symetrycznie, sięgała niemal sklepieni. 
Były tam paiże, hakownice, samopały, berdysze, kopie 
starodawnej formy i wagi, świadczącej o potędze dłoni, 
co niemi władały, o sile ramienia, CO niemi uderznło. 
Kolczugi doświadczone w bojach, hełmy Żelazne o bru- 
zdach głębokich mieczem wyrąbanych , damasceńskie 
bułaty, bodaj czy nie z epoki Kalifatu, siedmiogrodzkie 
szable batorówki, syczące w rozmachu jak żmije, krzy: 
dackie płachy z litanią wyrytą na klingach, pancerse i 
skrzydła busarskich polskich chorągwi, wszystko to uło- 
łęne w grupy. srmatury i trofea malownicze, nadawało 
charakter militarny, rycerski, polski, temu wspaniałemu 
mieszkaniu, Widzieliśmy już z poprzednich okresów, że 
wojewoda nie był to człowiek dobry, bo Żadnej z oj- 
cowskich zalet nie odziedziczył. W istocie, nikt go nie 
lubił, bo on miłości ludzkiej nie szukał, Zasiewał ucisk 
i obelgę, cóż dziwnego, Że zbierał nienawiść i złorze- 
czenia? Równi unikali poufnych z nim stosunków, niżsi 
kłaniali się mu i służyli, to jest kłaniali się i służyli 
hierarchicznemu jego znaczeniu i potędze bogactwa. 
Piękny, wysoce wykaztałcony, i chociaż wojewoda, dość 
młody jeszoso wiekiem, miał a wszystko to, coby mu 
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przy innych moralnych warunkach zjednać mogło przyj 
chylność i szacunek ludzi; lecz cóż, kiedy duma wzgar- 
dłiwa patrzyła mu przez oczy, A z piersi wiały biegu- 
nowe chłody? Absolutny, nie znosił on oporu, i wpadał 
w gniew szalony, trąciwszy © zawadę na drodze swych 
pomysłów i chęci. Przybycie jego ożywiło gmach odda- 
wna milczący w drzemce samotności; za to, mieszkańcy 
onego, nawykli do cichej i niezmiennej reguły życia, 
posmutnieli duszą, i złorzeczyli w myśli, niefortunnej 
odmianie swego losu. Pierwszym czynem dumnego wo- 
jewody, było urządzenie na ład inny zamkowej służby. 
Przeinaczył starą normę onej, za ojea praktykowaną 
Pozmieniał ludzi zasłużonych, a nowoprzybyłych na ich 
miejsce ustanowił, Słowem nic nie zostawił po dawnemu. 
Wszystko zmącił i zawichrzył; czem naturalnie dotknął 
pana Chamca, i prawdopodobnie naumyślnie, bo go nie 
lubił. 

Zniósł zacny starzec to uchybienie swojej zasłudze 
i powadze — a zniósł, bo go cel większej wagi zajmo- 
wał; święty obowiązek od względów osobistych odrywał. 
„On panem w zamku* — mówił do siebie. — „Niech 
robi, co się mu podoba — byle się czegoś gorszego nie 
dopuścił. * 

Wiele już dni ubiegło od chwili przybycia woje- 
wody Piotra Miączyńskiego do Zawieprzyc, A jeszcze nie 
odwiedził Ireny ani razu. Nie zapytał nawet o nią ni- 
kogo, jakby, że Żyje, nie wiedział. Miał on wprawdzie 
przez cały ten czas dużo zajęcia w domu. Całe dnie 
schodziły mu na załatwianiu kłopotów swojej instalacji, 
a także na trutynowaniu rachunków głównego rządcy: 
burgrabiego i kagsjera, czego dopełnił z nieubłaganą 
surowością. Gdy się pewnego razu tej pracy oddawał, 
natrafił z kolei na rubrykę, pod którą wpisywano eks- 
pens utrzymanią Ireny, oraz dwóch jej odalisek. Nie 
wielką była cyfra takowego, jednak ofuknął gniewnie 
kasjera, a kiedy się ten tłómaczył, że wydawał rze- 
czone pieniądze w skutek zalecenia pana Chamca, krzy- 
knął tupając nogami: 

— Komu aść służysz ?... Mnie, czy panu Cham- 
cowi? Komu służysz, do stu szatanów! Gadaj aść! 

— Nie miałem jestcze pańskiego rozkazu w tej 
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mierze — odpowiedział zapytany—a byłem posłuszny penu 
Chamcowi, jako głównemu przełożonemu mojemu z ręki 
6. p. pana wojewody, rodzica jaśnie wielmożnego pana. 

— Zbytnia gawęda! -— zawołał Piotr Miączyński, 
kręcąc sumiastego wąsa. — Nienawidzę , kiedy sługa 
trzepie ozorem, jak to aść czynisz w tej chwili. Wy- 
chodź aść i powiedz temu staremu safandule Chamcowi, 
Żeby się stawił przedemną niezwłocznie. Słyszysz aść ? 

— Słyszałem -- i uwiadomię natychmiast pana 
Chamca, że go jaśnie wielmożny pan wzywasz do sie- 
bie — tak odpowiedział kasjer, skłonił się i wyszedł. 

Nieprędko, bo w godzinę niemal po tej scenie, 
wszedł bez pośpiechu i z powagą pan Chamiec do ko- 
mnaty zniecierpliwionego wojewody. 

— Otóż jestem — rzekł chłodno, sadowiąc się na 
kanapie. — Czegoś pan chciał odemnie ? 

— Zadługo każesz na Biebie czekać, Ja tego nie 
lubię. 

Gorzko uśmiechnął się starzec na te brutalskie 
słowa. Poczem przemówił do stojącego przed nim w po- 
zie prowokacyjnej wojewody : 

— Otóż jestem — powtarzam. — Czegoś pan 
chciał odemnie? Nie mam ja wiele zbywającego czasu; 
prosiłbym tedy o przyśpieszenie konferoncji, która, jak 
uważam, będzie miała, ze strony pańskiej, charakter 
zaczepny, militarny; co mnie bynajmniej nie przerazi, 
albowiem nawykłem do ludzkiej niesprawiedliwości. Cze- 
kam więc! Jak pan skończysz — ja zacznę. 

Ten spokój niezachwiany słowa i układu, to do- 
stojeństwo starca o sędziwym włosie świecącym biało- 
ścią jego sumienia , podziałały na wojewodę. Poczuł się 
wobec kogoś wyższego od siebie, nie zamożnością, nie 
urzędem, ale hartem ducha, zasługą i cnotą, Spuścił 
więc z tonu i chociaż zżymał się w sobie, ozwał się 
uprzejmiej : 

— Wezwałem was... dla pomówienia o tej brance 
z wezyrskiego haremu, co się tu zagnieździła, jak we 
własnym domu, i rozkoszuje sobie bez ceremonii, na ra- 
chunek mojej kieszeni... 

— Nie obawiaj się panie, Żeby ciebie zrujnowała. 
Nie taką ona, jak sobie wyobrałasz | —— przerwał z pò- 


wnym rodzajem oburzenia pan Chamiec. — Skromniej 
żyć nie można, jak ona żyje. Wszystkiego niemal so- 
bie odmawia. Szaty jej niewykwintne. usta proste. 
A jeżeli ma wytworne mieszkanie, to nie dla. tego, że 
wymagała takiego, lecz, że jej ‘szlachetny opiekun, nie- 
odżłałowanej pamięci rodzic pański, zaklął mnie na sta- 
rą przyjaźń naszą, żebym pokoje dla niej przeznaczone 
urządził w sposób odpowiedni jej urodzeniu i wysokiej 
czci, z jaką dla biednej sieroty do końca dni swoich 
zostawał. Zleś się pan wyraził, nazywając księżniczkę 
Irenę Laskarys, branką weżyrskiego haremu! Nic nie 
było spólnego między nią i haremem. Barbarzyństwo 
osierociło ją; przemoc porwała i wydała w ręce Kara- 
Mustafy — lecz ta sama przemoc nie potrafiła prze- 
zwyciężyć oporu jej dostojeństwa, skalać nieskazitelności 
jej dziewiczego honoru... osłupiała, ukorzyła się przed 
nią, i ohydnych swych pokuszeń zaniechała. ‘Taką jest 
księżniczka Irena. Nie znieważaj jej zatem panie, bo 
się nie godzi. Jeżeli zaś przytomność jej w tym zamku 
nie jest tobie przyjemną, to dość będzie jednego twego 
słowa, żeby go opuściła na zawsze, — ze mną razem, 
ma się rozumieć, albowiem odstąpić jej w nieszczęściu 
nie chcę, nie mogę i nie powinienem. 

— Zkądże się wzięło u was tyle rycerskiej galan- 
terji, żeście, niepomni na wiek podeszły, gotowi wałę- 
sać się po bożym Świecie z młodą awanturnicą, zapo- 
minając, że macie przecież swój kąt spokojny w za- 
wieprzyckim zamku? Czy nie chcielibyście czasem mał- 
pować owego pociesznego Hiszpana, Don-Kichota 2 Man- 
szy, rycerza smutnego oblicza, co oszaławszy na sta- 
rość z miłości dla jakiejś tam Dulcynei z Tobozo, wał- 
czył z wietrznemi młynami, i na stada owiec z pała- 
szem w ręku nacierał? Nie miała dotąd Polska podo- 
bnych paladynów — mielibyście zatem honor pierw- 
szeństwa ! 

Po tych słowach, wyrzeczonych z ostrą i wzgar- 
dłiwą ironią, zaśmiał się wojewoda na całe gardło i za- 
czął chodzić po komnacie, 

(C. d. x.) 


che, ale niemniej przeto piękne cnoty śp. Ka- 
jetana Morawskiego, kładąc główny przycisk Ba 
troskliwość, z jaką zawsze starał się o dobro 
swej czeladzi i mieszkańców swej włości, a ob- 
fite łzy, spadające na ogorzałe, poczciwe twarze 
otaczającego dwór półkolem ludu świadczyły 
wymownie, że słowa proboszcza Czerwonowiej- 
skiego nie były czczym fraxesem, były nadto 
pocieszającym dowodem, że praca około moral- 
nego i materjalnego podniesienia włuścian na- 
szych podjęta, znajduje chętne pomiędzy nimi 
uznanie i wdzięczne serca. 

Poczem na barkach swoich włościanie Jar- 
kowa mimo ogromnego błota nieśli całą pół mi- 
lę, zwłoki ojca i opiekuna swego, a wszyscy 
postępowali za trumną aż do Czerwonej wzi, 
gdzie śp. kapitan Morawski ostatni obrał sobie 
spoczynek. 


i Kiszewy w powiecie kościerskim, z Wałdowa, 
i Melankowa. 2 

Z powodu tych klęsk, które nie zdsją się 
mieć jeszcze ku końcowi, wydał minister rolni- 
ctwa, Lucius, do radców ziemiańskich rozporzą- 
nie, w którem się domaga jak najdokładniejsze- 
go sprawozdania, jakie szkody w sprzęcie zbo- 
ża spowodowały deszcze i ulewy. Po ukończeniu 
żniw referaty te będą przedłożone ozobnej ko- 
misji, która o nich ma zdać sprawę, czy krajo- 
wi zagraża klęska i w jakich rozmiarach. Prócz 
tego minister rolnictwa wydał do zarządów 


jenjąc ma dochody a przecie ciężarów nie pono- 
pai, chyba tyle ile jego dobra wola. 

| Właściciel ziemi, fabryki, handlu, gdyby nie 
pracował, stałby się jednej chwili żebrakiem, 
kapitalista bez pracy musi mieć dochody, bo 
inni na niego pracują, inni ciężary publiczne 
ponoszą. 

Z takich to stosunków: natsralne następ- 
stwo, że rolnicy powoli upadać musieli, a dziś 
przy wzmsgającej się coraz wyżej sumie dła- 
gów, upaść muszą zupełnie. Złe tego rodzaju po- 
stępuja szybkim, nawet gwałtownym krokiem, i 


,wiadomcści o stanie żniw, ponieważ na tej pod- | społecznych już w tem, 


wszystkich rolniczych stowarzyszeń centralnych |jeżeli mu się zawczasu nie zapobieży, wtrąci 

okólnik, gdzie im dziękuje za dokładne sprawo-|nas w straszną nędzę. 

zdanie o stanie zboża, przesłane na początku Wysoki rząd powinien th z całą stanowczo- 

lipca. Pan minister oświadcza dalej, iż wielkie |ścią i szybkcśćią wystąpić przeciw temu złemu, 

przywiązuje znaczenie do owych zutentycsnych |jakie niewątpliwie tkwi w'układzie stosunków 
że jedni mogą się wy- 


Kościołek czerwonowiejzki szczelnie był za- stawie będzie można dokładnie zbadać, o ùa po- |łamywać od pracy, a pomimo tego rozdzielonym 


tłokiem udział w pogrzebie biorących, a gdy po 
sumie, celebrowanej przez ks. Marjańskiego, 
przemówił jeszcze ks. proboszcz Woliński x O- 
porowa, przyjaciele i sąsiedzi zmarłego odnieśli 
trumnę z kościołka na cmentarz. Tu przemówił 
krewny nieboszczyka, ks. Maryan Morawski, 


kojąc smutek najbliższej rodziny zmarłego. 


Uroczystość ta smutna, w której wszystkie 
stany z jednakim żalem i bolem udział brały, 
jest nowym dowodem tego, śe umiemy czcić 


tych, którzy na to zasłużyli. Albowiem śp. Ka-.ren CWC; 4 d $ 
jetan Morawski, acz arek iai konserwaty-; w jesieni. Rożporządzenie to zasłaguje na nina- 


wnych, był mężem olbrzymiego papy mo, 
wielkich cnót obywatelskich i ojcem 3 
których nam dziś ukochać i przygarnąć do sie- 
bie należy. 


Donosiłem wam w ostatniej korespondencji ; 
dziły ; 


o olbrzymich spustoszeniach, jakie wyrzą 
" wylewy w naszem księztwie. Otóż wcale nie 


wyczerpałem jeszcze smutnego tego przedmiotu. | 


Jest on obszerny i głęboki jak niszczące go po- 


toki żywiołu, który bez tamy i hamulca p) 


szy całe powiaty. 

I tak w Warcie woda wciąż wzrasta. Bro- 
dnica po straszliwej burzy zalana wodą. Cała 
okolica wygląda jak jedno jezioro. ‘Grad wśród 
strasaliwego huraganu wybił to, czego woda nie 
zabrała. Drwęca wystąpiła z koryta i zalała 
pola i łąki. Toż samo Brda. W powiecie świe- 
ckim i elbląskim wskutek nieustannych de- 
szczów, zboże na pniu i na pokosach porozło i 
zgniło. Toż samo z kartofiami. Rzeka Barycz 
zalała pola w ec krobskim i zniszczyła 
nadzieję jakiegokolwiek zbioru. W okolicach nad 
Prosną, szczególniej w powiecie ostrzeszowskim 
była powódź tak straszliwa, że nie tylko doli- 
na nadprośniana, ale okolica cała przyległa na-, 
raz zalaną została, przedstawiając zdumionemu 
oku majestatyczny ogrom rozhukanego żywiołu, 
unoszącego na swych falach to snopy skoszo- 
nych zbóż, ciała utopionych zwierząt, to znów 
siano lub mosty całe, zerwane gdzieś gwałto- 
wnością prądu. Niejednema z biednych nadbrze- 
knych mieszkańców większa część mienia po- 
płynęła z wodą — i dzisiaj po powolnem ustę-: 
powaniu rzeki do swego łożyska wcale nie cie- 
kawie wyłania się nasze pogranicze! Zboża na 
poia częścią porosłe, zamalone i zmięszane z 

otem, sterty i stogi zamaczane i nagniłe. 


dziądza 
dzyna, Rejewa, Tucholi, 


Roz zj pI 


Dwóchsetna rocznica 


wyprawy wiedeńskiej. 
(Wyprawa Mahometa IV. i pokój Buczacki. | 
Wojny Bobieskiego i traktat Żurawiński. — Od-: 
siecz Wiednia i jej następstwa. — Potęga Tarków | 
złamana. — Uczezenie dwuchsetnej rocznicy w Żół- | 
kwi. — Zasługi Pijarów. — Ieh dawne kolegia w 
Galicji. — Ka. Adam Słotwiński. — Konwikt kra- 
kowski. — Jan Sobieski przyjaciel Pijarów i pro- 


jekt ks. Nowakowskiego.) ! 


W chwili gdy zupełny upadek groził rze- 
czypospolitej, bo skutkiem wewnętrznej niezgo- 
dy i nieładu w rządzie, rzeczy doszły jaż do 
tego stopnia, że rozzuchwalony wyznawca pro- 
roka, a 
mu królowi kaftan poddańczy i wzywał go do 
płacenia rocznego haraczu — nadarzyła się 
sposobność wyprawy wiedeńskiej, z której by- 
stry umysł i strategiczny geniuzz Jana Sobie- 
skiego nieomieszkał skorzystać, a tym sposobem 
okryć oręż polski nieśmiertelną chwałą i uwol- 
nić ojczyzng raz na zawsze od zachcianek po- 
żądliwego sąsiada. 

. Mahomet IV. zasiadłszy na tronie swego 
ojca Ibrahima, uduszonego w r. 1648 przez jan- 
czarów, wszystkie swe starania i wysilenia ku 
temu skierował, aby zaprowadzić w rozległem 
państwie porządną administrację i zgromadzić 
poteżną armię, bo postanowił wyruszyć na pod- 

j reszty Europy, i na gruzach chrześcianizmu 
zatknąć sztandar proroka, który od tak dawna 
tęchnął w murach Konstantynopola. Nareszcie 
maa 13. zostało przygotowane i Mahomet IV. 

i 12. czerwca 1672 r. opuścił Adrjanopol na 
czele 200.000 lądzi i 340 dział, a trzema mo- 
qe przeprawiwszy się przez Dunaj, ruszył 
h yje Polski, bo korzystając z niedołę- 

BY d rządów Michała Wiśniowieckiego i z woj- 
ny domowej x kozakami, postanowił najpierw 
na nią uderzyć i wcielić ją de swego państwa. 

eczywiście wysłane w przedniej straży 

tatarskie hordy pod dowództwem Narradina i 
Gałgi, bez trudności zapuściły swe zagony aż 
do Lwowa, wszędzie siejąc mordy i pożogi, a 
W. wezyr Kinperli d, 27. sierpnia obległ Ka- 


pełniony zwiększającym się coraz bardziej na-; 


tych, . Tre 
ry, połączone byłoby trudnościami. 


kapitałem mają możność pociągania dowolnych 
dochodów, a nie ponoszenia ciężarów publicz- 
nych; drudzy pozbawieni własnych kapitałów, 
nie mają możności nawet najsięższą pracą tako- 
wych wytworzyć; boco gorsza, mają nawet nie- 
jako wytworzoną sztuczną niemożność pracy, a 


szczególne powiaty ucierpiały za względu na 
rolnictwo. Pan Lucias ma nadzieję, że zarządy 
centralnych agronomicznych stowarzyszeń odpo- 
wiedzą jak najdokładniej na pytania, jakie znaj- 
dają się w formularzu, rozesłanym przez p. mi- 
nistra. Do 31. października mają ta daty sta- 
tystyczne być zebrane i przesłane ministerstwu | pomimo tego cały ciężar wydatków publicznych 
rolnictwa. Z powodu smutnego stanu Żniw po-|ns ieh barkach spoczywa. Zdaje się nawet, że 
stanowiło ministerstwo wojny z ozolic tych, któ-|taki układ społeczny jest występkiem wobec spo- 
re dotknięte xostały powodzią, lub ucierpiały w jłoczeństwa, które ma prawo do pracy każdego 
skutek deszczów, przenieść w inne okolice te-|człowieka w miarę zdolncśsi, a pogwałceniem 
ren ćwiczeń wcjskowych, jakie się mają odbyć |praw społeczeństwa, gdyż każdy człowiek msjąc 
x- | naturalne prawo do pracy, powinien też mieć i 
nie, gdyż wyżywienie tak wielkiej liczby woj-| możność pracy, któraby mi słuszne owoce ža- 
ska w okolicach dotkniętych nędzą, z wielkiemi | powniała. 
Powitaliśmy więc artykuł Gazety Narodowej 
nr. 178, fantazja czy prawda, z całą otuchą i 
š S nadzieją lepszej przyszłości, bo nie wątpimy, że 
Giosy z kraju. gdyby rząd w dachu tym działał, zaradził by 
fi ogólnej biedzie naszej. » 
(O ubóstwie w kraju.) 
Z pod Czulny w Liskiem. 


Jest zazadą, że niema innego środka two- r 
rzenia bogactw, jak praca. l Posiedzenie 19. sierpnia. Obecnych radnych 61. 
Otóż my rolnicy pracujemy ciężko, ciężej | Przewodniczący, prezydent miasta, dr. Gnoiński, 
zapewne jak każda inna klasa w społeczeństwie. | Minęły świetne chwile parlamentaryzmu! nie 
Dla nas niema pracy na pewną ilość godzin 0-| ma interpelacji, nie ma wniosków  paląco-naglą- 
znaczonej i owszem od świtu do nocy a nawet | cych, sprawy miejskie załatwiają się krótko, spo- 
nieraz i w nocy pracować musimy, aż nam pot jkojnie, bez swarliwych dysktsyj, bez kotnrnów 
z czoła kapie od trudu, a pracujemy świadomie, oratorskich, a biedni sprawozdawcy dziennikarscy, 
bo nas już dziś nikt pewnie od inteligencji niej zajmujący „honorowe“ miejsce, nie mogą nie pod- 
odządzi; — toć przecie za taką ciężką, znojną |chwycić takiego, co by się dało „sfałszować !*. 
a świadomą pracę, powinniśmy przy odpowie- Wezorajsze posiedzenie, z równym jak poprze- 
dniem do zasług wynagrodzeniu być bogaci; — |dnie, odbyło się spokojem. Przed przystąpieniem 
gdyż bogactwo każdego, powinna być w prostym | do spraw stojących na porządku dziennym, prze- 
stosunku do wielkości i dzielności jego pracy. | wodniczący podaje do wiadomości Rady, iż namiest- 
Tymczasem tak nie jest — a dlaczego ? nictwo uwzględniając rekurs Towarzystwa kolei 
Oto dlatego, że praca bez narzędzi niema |konnej, wniesiony przeciw tymczasowej taryfie ja: 
wartości, gdyż dopiero właśnie te narzędzia do|jzdy, zezwoliło, aby od osób jadących tylko od stacji 
pracy są Środkiem do niej koniecznym i wa-|przy keazarach Ferdynanda, ną dworzec kolejowy, 
rupkiem jej skuteczności. Zaś narzędziem tem |pobieraną była opłata podwójna, to jest pierwszą 
do pracy jest kapitał, który ją dzielniejszą czy- jklarą po 8, a drugą po 6 centów. Zarządzenie to 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


pan Carogrodu, przysłał nieszczęśliwe- | kawał Ukrainy. 


ni i owoce odpowiednie z niej ciągn. 0- | usprawiedliwione jest okolicznością, że wiele bar- 
p j wyoiagnas p dzo osób dążących w kierunku. kolei, zamiast wsia- 


dać do tramwayn na placu Grołachowskich, doche- 
dzi pieszo do koszar i ztamtąd dopiero za 3 lub 
4 centy, dojeżdża na dworzec, tak, że wagony tram- 


zwala. 

Rola nasza nis jest kapitałem, lecz tylko 
przedmiotem naszej pracy i dopiero wtedy, kie- 
pracę naszą w polepszenie i zażytecznienie 


la teeh iry 
ziczając lub nabywając ziemię, 


mieniec i takowy wkrótce zdobył. Z resztą ar- i 
mii Mahomet IV. dobił aż do Baczacza w wo- zdetronizowali Mahometa IV .1687 r., a Solima- i 
jewódatwie podolskiem i zmusił Michała Kory- nowi IM. w r. 1690 i Ahmetowi II. w r. 1695 
buta do podpisania 18. października haniebne- pomogli przenieść się do wieczności, orężowi! 


go pokoju, na mocy którego województwo po- 
dolskie wraz z Kamieńcem dostało się Turcji a 
madto król zobowiązał się płacić roczny haracz 
22.000 dukatów i oddać kozakom Ukrainę. 

Od tego czasu Jan Sobieski najpierw jako 
hetman w. koronny, a następnie od d. 21. maja 
1674 jako król polski, zaczął staczać krwawe 
boje i tyle tylko swem bohaterstwem i geniu- 
szem strategicznym dokazał, że duia 17. pa- 
żdziernika 1676 stanął traktat w Żarawnie, na 
mocy którego Turcy zwrócili Polsce zabrane jej 
ziemie, ale zatrzymali przy sobie Kamieniec i 


Mahomet IV. widząc, że dopóki Sobieski 


króluje w Polsce, nic jej zrobić nie jest w sta-| 


nie, zwrócił się przeciw cesarstwn niemieckie- 
mu i przy pomocy Tekelego, pretendenta do ko- 
rony węgierskiej, spodziewał się daleko na pół- 
noc i zachód pomknąć swych zaborów granicę, 
którą wówczas Danaj stanowił. W rzeczy Samej 
Kara Mustafa, w. wezyr, na czele 130.000 ar- 
mii dnia 13. lipca 1683 r. stanął niespodziewa- 
nie pod Wiedniem, zkąd z największym prze- 
strachem uciekł w nocy cesarz Leopold I. ze 
swoją rodziną, dworem, rządem i ambasadorami 
zagranicznymi, i nie oparł się aż w Passan, a 
następnie w Lincu. 

Sobieski stosownie do aliansu, zawartego W 
Warszawie d. 18. kwietnia 1683 r. na „czele 
25.000 wojska poszedł na odsiecz Wiednia, a 
pod murami onego połączywszy się z 45.000 ar- 
mią cesarską, d. 12. września stoczył krwawy 
bój z Turkami, i taką rzeź sprawił w ich obo- 
zie, iż ci korzystając z ciemności nocy, w naj- 
większym nieładzie pierzchli ku Danajowi, a 
król zwycięzca dnia następnego mógł obejrzeć 
oswobodzoną stolicą. W miesiąc później zdobył 
Sobieski Gran i Parkany i daleko na poładnie 
Dunaju odparł zastępy tureckie. Od tego czasu 
potęga księżyca została złamaną i same wojska 
cesarskie pod wodzą dzielnego Karola, księ 
Lotaryngskiego, były w stanie z nią się aparać 
i eoraz nowe przestrzenie jej zabierać. 


u całej sieci kolei konnej; 


do czasu nłożenia stałej maj | po wykoń- 
Zgodnie z wnioskiem prz 


atawionym przez 


Na wniosek sekcji III, (referent rad. Jäger- 
mann) nchwalono zbudować kanał murowany w uli- 
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— 


ich nigdy nie uśmiechnęło się szczęście i Mu- 
stafa II. w r. 1699 musiał podpisać pokój w 
Karłowicach i ódstąpić Austrji Węgry i część 
, Siedmiogrodu, a Polsce zwrócić Kamieniec i Za- 
przysiądz wieczną przyjaźń. 

Wprawdzie w traktacie tym Polska nie nie 
„zyskała, ale egoizm szlachecki i brak wszelkie- 
,go poczacia polityki państwowej były tego przy- 
(Gzyną. Gdyby Polacy posłachali byli rady So- 
„bieskiego i stanąwszy w r. 1686 nad Danajem, 
„Śmiało zapuścili się w głąb Tarcji ogołoconej z 
wojska, które wtedy hiłó się we Węgrzech i 
Serbii, nietylko byliby zostali panami całej prze- 
strzeni aż do morza Czarnego, ale przepędziw- 
szy Turków za Bosfor, nwolniły Earopg a zwła- 
jszoza Słowian od ich panowania, jakie przez 
‘dwieście lat niepotrzebnie się przedłażyło. Że 
jwypadek ten był bardzo możebny, dowodzi naj. 
„lepiej projekt wyprawy, obmyślany przez So- 
i bieskiego, politycznego strategika, dla tchórzo- 
jatwa tylko i egoizmu szlachty zaniedbany pó- 
|źniej. Gdyby się to było stało, niepotrzebuję ta 
dowodzić, że innym torem byłyby poszły na- 
stępne dzieje ! 

, „Ahmet III. osadzony na tronie 1703 r. na 
miejsce strąconego Mustafy II., starał się zabli- 
źnić rany państwa, polepszyć stan finansów i 
armii, a ośmielony dłagą wojną cesarstwa z 
Francją, w r. 1716 rozpoczął w Grecji kroki 
nieprzyjacielskie przeciw Wenecjanom, których 
pobił zupełnie, ale gdy się starł z wojskiem au- 
strjackiem, prowadzonem przez dzielnego Euge- 
niazza, ks. Sabaudzkiego, doznał tak dotkliwej 
klęski, iż w r. 1718 musiał zawrzeć w Passa- 
rowitz pokój i odstąpić Habsburgom Serbię i 
resztę Siedmiogrodu. ć 

Wracając się do Sobieskiego, przez wypra- 
wę wiedeńską nietylko okrył on nieśmiertelną 
chwałą nasz oręż, powrócił Polsce Kamieniec i 
awclnił ją nazawsze od napadów tureckich, któ- 


sia|re dawniej tak często się powtarzały, ale nadto| mał z rąk 
złamał potęgę ottomańska i zapewnił Rzeczypo” | miecz i ka 


apolitej sto lat bytu politycznego, jakiego s4- 


Napróżno zrozpaczeni wyznawcy proroka. 


ogrodowej, wstrzymano aż do obsaodzenia posady 
ogrodnika miejskiego. 

W uchwale pierwszej, zgodzono się na sprze- 
daż realności miejskiej 1. 10 przy placu Bernar- 


dyńskim (66 sążni kwadr,) Sprzedaż odbyć się ma 
w drodze licytacji publicznej; — cena wywołania 


3000 zł. 


Prośbę p. Adolfa Kuhna, porucznika-rachmi- 


strza, o przyjęcie do gminy tutejszej, odrzucono, 


petent bowiem, pochodzący z Hermanstadtn, nie 


jest obywytalem anstrjackim, 

Legat uczyniony przez śp. Emilię Radel na 
rzecz zakładu kalek, przyjęto z dobrodziejstwem 
inwentarza. 

Posłedzenie publiczne rozpoczęło się 0 godzi- 
nie siódmej. 
przewodniczący zarządza posiedzenie tajne. 

Zaznaczyć tu musimy, iż prezydjum Magistra- 
tn uwzględniło uwagi nasze co do niewłaściwego 
używania dawnej nomenklatnry realavści — i już 
w porządku dziennym wczorajszego posiedzenia, 
okok dawnych numerów domów znajdujemy i obe- 
ene nazwy ulic i placów. 


Program podróży cesarza. 


Gazeta urzędowa ogłasza następujący pro- 
gram: 

Cesarz wstępując w granice kraju, przybę- 
dzie dnia 1 września o godz. 6 minut 50 rano 
do Oświęcimia, gdzie Namiestnik i marsza- 
łek kraju powitają go uroczyście. 

Na dworcu kolei w Oświęcimie obecni będą 
starosta i prezes rady powiatowej z Białej; ten 
ostatni na czele reprezentacji powiatowej i de- 
putacyj zwierzchności gminnych. 

O 8 godzinie rano przybędzie cesarz do 
Krakowa. | 

Przybycie pociąga dworskiego zwiastować 
będzie sto jeden salw działowych z cyta- 
deli, a jednocześnie uderzą wszystkie dzwony z 
wież kościelnych i dzwonić będą aż do przyby- 
św cesarza na miejsce jego chwilowej rezy- 

encji. 

Na dworcu kolei oczekiwać będą przybycia 
monarchy: namiestnik, marszałek kraju, jenerał- 
komendant Krakowa, prezydent miasta, radca 
namiestnictwa i starosta krakowski i dyrektor 
policji. 

Marszałek kraja na czele deputacji Wy- 
działu krajowego, zebranych reprezentacyj po- 
wiatowych i deputacyj miejskich powita cesarza 
uroczyście krótką przemową. 

Po ndzieleniu odpowiedzi cesarz uda się 
powozem do swej rezydencji, poprzedzany w 
drodze przez prezydenta miasta Krakowa. 

Stowarzyszenia, korporacje przemysłowe, 
dziatwa miejskich ochronek, parafie z chorą- 
gwiami, młodzież szkół miejskich i średnich 
tworzyć będą szpaler na drodze od dworca ko- 
lejowego aż do rezydencji monarszej. 

Pochód uroczysty uda się od dworca do 
bramy Florjańskiej, U wejścia do bramy prezy- 
dent miasta, otoczony Radą miejską powita ce- 
sarzą krótką przemową i wręczy mu klacze mia- 
sta; poczem pochód uroczysty ruszy przez nlicę 
Fłorjańską koło kościoła Najśw. Panny Marji 
do pałaca hr. Artura Potockiego, gdzie cesarz 
zamieszka przez czas swego pobytu w Krakowie. 

Przed rezydencją cesarską zZzgromadzą się 
dostojnicy dwora, duchowieństwo, władze cywil- 
ne i wojskowe i korpus oficerski i powitają ce- 
sarza bez przemowy; również nie odbędą się 
tamże żadne przedstawienia. 

O godzinie 11 przed roładniem nastąpi 
przyjęcie władz. 

O godzinie 3cież zwiedzi cesarz katedrę na 
Wawelu i uda się do Łobzowa, celem zwiedze- 
nia tamtejszego wojskowego zakładu wycho- 
wawczego. 

O godzinie 6tej obiad. 

Wieczorem oświetlenie miasta i przejażdżka 
po ulicach. , 

Dnia 2. września. 

O godzinie 1Otej cesarz udzielać będzie po- 
słuchania i przyjmie depntację sejmu pod prze- 
wodnictwem marszałka, która przedłoży naju- 
niżeńszą prośbę o najłaskawsze przeznaczenie 
Wawelu na jednę z rezydencyj monarszych. 

Następnie zwiedzi cesarz rozmaite zakłady 
publiczne. 

O godzinie 6tej obiad. 

O godzinie Smej bał w Sukiennicach. 

Dnia 3. września. 

W godzinach porannych wycieczka powo- 
zem w okolicę. 

O godzinie Zgiej z południa dalsze zwie- 
dzanie zakładów publicznych. 

O godzinie 6tej obiad. 


siecz Wiednia jest wypadkiem nadzwyczaj wiel- 
kiej doniosłości dziejowej, a głównemu jej bo- 


chwała i wdzięczność narodu polskiego. 
Obowiązek ten kraj nasz dobrze pojmuje i 


O godzinie kwadrans na dziewiątą 


siedzi, korzystając z wewnętrznych niesnask, |odparła napad Tatarów w marcu 1688 
postanowili ją pozbawić. Zə wszech miar od-|niej w 169 s 


Dnia 4. września. 
„ Odjazd z Krakowa do Przemyśla o godzi- 
nie 5. rano. 

Wszystkie władze cywilne i wojskowe, re- 
prezentacje i duchowieństwo zbiorą się w eza- 
sie odjazdu na dworcu kolejowym, celem uro- 
czystego pożegnania cesarza, 

W drodze zatrzyma się pociąg dworski: 
w Bochni 4 minuty, w Tarnowie 6 minut, w Dg- 
bicy 3 minuty, w Rzeszowie 10 do 12 minat, 
w Jarosławiu 5 minat. 

Do Przemyśla przybgdzie cesarz o godzinie 

10. minut 45 przed południem. 
. Na dworcu kolejowym w Przemyślu powita- 
ją cesarza obie kapitały obrządku rzym. i grec. 
kat. z biskupami na czele, korpus oficerski, re- 
prezentacja powiatu, burmistrz miasta wraz x 
reprezentacją miejską, radca namiestnictwa i 
starosta z urzędnikami, gremium sądu obwodo- 
wego wraz z prokuratorem państwa, naczelnik 
powiatowej dyrekcji skarbu, przełożeństwo wy- 
znaniowej gminy izraelickiej, dyrekcje szkół śre- 
dnich i seminarjów nauczycielskich męskich i 
żeńskich. 

Od dworca kolejowego burmistrz miasta je- 
chać będzie przed cesarzem, a orszak uda się 
ilo gmachu rządowego (starostwa), gdzie cesarz 
zamieszka, i gdzie odbędzie się śniadanie. 

O godzinie 7. odjedzie cesarz do Mościsk. 

O godz. 7. 30. minat przybędzie cesarz do 
Mościsk i uda się powozem do Kresowie. 

Przybycie do Kresowie naznaczone na go- 
dzinę 8. 20 minat. 

d 5. do 10. września pobyt w Kresowicąch 
na ćwiczeniach polowych. 


Dnia 11. września. 


Cesarz odjedzie o godz. 7. rano z Mościsk 
i przybędzie do Lwowa o godz. 8. min. 30. 

Wjazd cesarza na dworzec kolejowy zwia- 
stować będzie 101 salw działowych z cytadeli 
a jednocześnie uderzą dzwony z wszystkich wież 
kościelnych i dzwonić będą aż do przybycia ce- 
sarza do czasowej jego rezydencji. 

Na dworca oczekiwać będą monarchę na- 
miestnik, wiceprezydent namieztnictwa, jenerał 
komenderujący, marszałek kraju, prezydent mis- 
sta i dyrektor policji. 

Marszałek kraja, otoczony Wydziałem kra- 
jowym, deputacjami reprezentacyj powiatowych i 
miejskich, powita cesarza w stolicy kraja, poczem | 
cesarz powozem uda się do swojej rezydencji, po- ' 
przedzany przez prezydenta miasta Lwowa. 

U tryumfalnej bramy na ulicy Gródeckiej 
prezydent miasta na czele Rady miejskiej wrę- 
czy cesarzowi po krótkiej przemowie klucze 
miasta. 

Orszak rnszy przez ulicę Gródecką, Zy- 
gmuntowską, Mickiewicza, Jagiellońską, Karo 
Ladwika, przez plac Marjacki, Barnardyński i 
alicę Czarneckiego do gmacha rządowego, gdzie 
casarz zamieszka. 

Po obu stronach całaj drogi utworzą szpa- 
ler korporacje duchowne, stowarzyszenia, Za- 
ktady dobroczynne, parafie z kośsielnemi 6ko- 
rągwiami, uczniowie szkół średnich i ladowych. 

Wszystkie władze cywilne i wojskowe, kor- 
pus oficerski, duchowieństwo, senat akademicki 
wraz z kolsgium profasorów i senat politechni- 
ki z kolegium profasorów ustawią się w ten 
sposób przed gmachem namiestnictwa, aby na- 
czelnicy władz krajowych, biskupi i wszyse 
dostojnicy dworu zajęli miejsea bezpośrednio 
przęd wjazdom gmachu. 

Zgromadzeni powitają cesarza bea przem 
wień, a przedstawienia żadnego w tera miej 
mie będzie. 

O 11. godzinie nastąpi przyjęcie u cesar- 
skiego dworu w następującym porządki : 

. dostojnicy dworscy, 
. dachowieństwo, 
. szlachta, 


I OO OR 0 ROR 


. korpus oficerski, 

. Wydział krajowy, 

. prezydent miasta z Radą miejską, 

. gremium namiestnictwa wraz z raim 
Radą szkolną i krajową Radą zdrowia, d or 
policji, naczelny dyrektor poczt i telegrafów, 
starszy komisarz górniczy; 

8. gremium wyższego sądu krajowego z są: 
dem krajowym, handlowym i karnym i z zał. 
prokuratorem państwa; 

9. gremium krajowej dyrekcji skarbu i pro- 
karatorja skarbu ; 

10. rektor uniwersytetu wraz z senatem ; 

11. rektor politechniki ; - 

12. przełożeństwo kościoła ewangielickiego; 
witaj przełożeństwo wyznaniowej gminy izra- 
lej ; 
14. izba haudlowa i przemysłowa ; 


A m pn aaa 
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R póź- 
Ta Piotr W. ear RA 

8. stycznia 1707 r. x 10.000 woj- 
z ł ska, konfsrował z Adamem Siemińskim, hetma- 
haterowi, Sobieskiemnu, należy się wieczna cześć, nem w. kor., Stanisławem Szembekiem, biskę- 


6 r. 
przybywszy 


pem kujawskim, i nominatem na prymasa Jant- 
szem Wiśniowieckim, wojewodą krakowskim, i 


gotuje się zabisgliwie do godnego uczczenia j wielu innymi stronnikami Angusta II, wydał 


nadchodzącej dwóchsetnej rocznicy oswobodzenia 
Wiednia, do obznajomienia się gruntownego z 
życiem bohatera i przechowania po nim pamią- 
tek. Tak krakowska akademia nank drukuje o 
Janie Sobieskim dwa obszerne dzieła, owoc wie- 
loletniej pracy p. Franciszka Kluczyckiego i p. 
Kazimierza Waliszewskiego, — grono uczonych, 
za inicjatywą księżnej Zazanny Czartoryskiej, 
przygotowuje wystawę Sobiercianów, to jest 
wszelkich pamiątek po tym królu i rzeczy do nie- 
go się odnoszących, — komitet lwowski zbiera 
składki na odrestaurowanie zamku w Oleska, w 
którym się urodził nasz bohater, inni wreszcie 
krzątają się około reprodukcji w fotografii lub 
sztychu wielkich malowideł Marcin» Ajtamonte- 
go, zdobiących ściany kolegiaty w Żółkwi, któ- 
re przedstawiają bitwy pod Chocimom 1673 
r. pod Wiedniem i Strygonią r, 1683, wy- 
grane przez Sobieskiego. 

Nie wątpię, Że z czasem jeszcze nie jeden 
piękny projekt powstanie i zostanie zrealizowa- 
ny, a tymczasem Z mej strony zwracam kraju 
uwagę na następującą sprawę. Ze wszystkich 

jejsc, w których Sobieski chętnie przebywał, 
,ółkiew była pod tym względem uprzywile- 
jowaną, bo tn wedłag własnego gustu na pobli- 
skiom wzgórzu, zwanem Horaj, wystawił so- 
pie dworek, pamiętny w naszych dziejach. Tu 
bowiem Sobieski po zwycięztwie żórawińskiem 
w 1676 r. przyjmował margrabiego de Béthune, 
ambasadora francuskiego, który mu od Ludwika 
XIV. przywiózł order Św. Ducha, i lorda Wa- 
wrzyńca Hyde, który w imienin Karola Il., kró- 
la angielskiego, składał mu powinszowania wstą- 
Lean na tron i odniesienia zwycięztwa. Ta So- 
bieski powróciwszy 1684 z pod Kamieńca, otrzy- 
nuncjasza Palaviciniego poświęcony 
pelusz, które ma przysłał Inocenty 


z, 
XI Tu okolierna szlachta zgromadziwszy się 


manifsgt do naroda polskiego, że przyszedł u- 
wolnić go od najazdu szwedzkiego, i postanowił 
postawić hetmana Sieniawskiego, który ma się 
bardzo podobał, na kandydata do korony. pol- 
skiej, Tu wreszcie w kolegiacie spoczywają zwło- 
ki Konstantego Sobieskiego (| 28. lutego 1726), 


 Jakóba Sobieskiego (| 19. grudnia 1707) i jego 


córki Marji Karoliny księżny de Bouillon (+ 1740). 
Żółkiew więc jest miejscem historycznem W ca- 
łem znaczeniu tego wyrazu, a pałac Sobieskich 
obecnie własność p. Głogowskiego, niekoniecznie 
znajdaje się w najlepszym stanie. Dlatego ks. 
Nowakowski, opat miejscowy, powziął projekt, 
aby ten szacowny budynek nabyć na własność 
publiczną, wyrestaurować, i powierzyć go pie” 
czy ksks. Pijarów, którzy mają się zobowiązać 
do utrzymywania konwiktu, to jest szkoły dla sy- 
nów obywatelskich. Aby szczęśliwy ten pomysł 
i ze wszechmiar godny uznania projekt przypro- 
wadzić do skatku, ks. opat porozumiał? się z Ra- 
dami miejską i powiatową, i otrzymał prayrze 
czenie, iż z dochodów swoich wyznaczą kilka 
tysięcy złr. na utrzymanie konwiktu pijarskie- 
go, jeżeli takowy przyjdzie do skutku. 

Na kupienie pałaca Sobieskich i wyrestan- 
rowanie onego potrzeba około 10.000 złr., które 
drogą składek, zwłaszcza pomiędzy obywatelami 
okolicznymi, tyle interesowanymi, aby mieć pod 
ręką dobry zakład wychowawczy, i utrzymać p 
mnik historyczny, łatwo się zabrać dadzą. Na- 
leży się tylko energicznie wziąć do dzieła, a do- 
czekamy zię dobrego skutku. 

Pozostawiając tę sprawę inicjatywie, dobrej 
woli i energii mieszkańców Żółkwi i jej okolic, 
uważam za stosowne dla poparcia roleta ks. 
Nowakowskiego słów kilka powiedzieć o pija- 
rach, aby sig każdy mógł przekonać o jego tra- 


fności. 
(Dok. n.) 


i i okatów i notar- rekeja teatru po odniesieniu się do namiestnika ks. 

BS - wę Pike; Aibedyńskiego, nie zezwoliła na gościnne występy 
| 16. wydział galicyjskiego towarzystwa go- | podczas pobytn cesarza baletu warszawskiego. Wsku- 
arakiego ; - tek tego zajdzie niejaka zmiana w scenie kuligo- 

17. dyrekcje szkół średnich, dalej seminar- | wej „Strasznego Dworu”, a wzmocniony dyletanta- 
jów nauczycielskich męzkich i żeńskich i prze- | mi personal tntejszej sceny odtańczy mazura, krako- 
mysłowej szkoły rysunków i modelowania ; wiska i koło huenlskie. Następnie wybrano komi- 
18. deputacja stowarzyszenia weteranów. |tet kwaterunkowy i specjalny komitet do przyjęcia 

O godz. 6. obiad. > i umieszczenia zagranicznych dziennikarzy (snać ko- 
Wieczór oświetlenie mlasta i przejażdżka | mitet centr. lepiej pojmuje stanowisko dziennikar- 

po jego ulicach; następnie pochód z pochodnia- |stwa jak szan. Rada miejska). Nareszcie zezwolo- 
mi i serenada chóra męzkiego galic. Towarzy- |no prywatnemu pzzedsiębiorcy na wystawienie try- 


— Żegestów, 17. sierpnia, Ołowisne chmury berg, Schulz, Goldsand żydek z Tarnowa i Klein. ciege oddziału kancelarji cesarskiej, Unter- 
zawisły nad zdrojowiskiem w ŻZegiestowie. Kapn- Cały ten personal w ciągu dnia wyborów ogrom-|staat sekretarzem w ministerstwie spraw 
śniączek rosić zaczął — mając jednak dzież po- nie był czynny: Schulz i Rosenzweig przed magi- trznych. 
przód zamówionogo konia bez namysłu pojechałem. | stratem, gdzie upatrywali sobie ofiary w postaciach wewnę y z k x 
Pozwolę sobie jednak zwrócić nwagę, że to nieźs- |mniej dowcipnych obywateli, którzy dawali sobie Dubrownik d. 20. sierpnia, Nowy je- 
den szybko- i dłagonogi anglik, ani ciężki normand, | wyrywać z rąk karty legitymacyjne, — reszta agi-|neralny gubernator górnej Albanii Riza ba- 
tylko nasz zwykły hnenł, trochę od uprzęży poob- tatorów zajęta była odnoszeniem zdobytych karti gzą wylądował onegdaj w Medui. 
cierany, lecz za to silny w nogach i wytrwały, do centralnego komitetu agitacyjnego tj. do Wel- 
przebywający wszelkie przeszkody ogromno wznio-  landa i Klebindera, którzy wypełniali karty naj ——— W teatrze br. Skarbka. 
sienia i spadki gór bez utknięcia ; wezbrane potoki zwiskiem godnego kandydata; wszyscy zaś W ró- Dziś, w piątek dala 20 sierpnia 1880 
bez oporu. Dziwne też było osiodłanie; siodło naj- żnyeh porach dnia stawali do urny, pod różnemi yA DÓW a 


mniej z r. 1848, a strzemiona pamiętające bez nazwiskami oddajac głosy za Weilanda. P ani P odkomor zyna 


stwa muzycznego. , buny dla widzów za mierną opłatą na placu Hali-| przesady wojny tureckie, podkład poduszka, a wła- i Oskarzeni Weiland i Klebinder mówią przed Komedja w 4 aktach Kazimierza Zaleskiego. 
Koniec o godz 97/,. ckim, gdzie „bojki“ zasiadają. Otwarto również li-|ścicielem tego wszystkiego góral Stefan, o którym sądem, iż prowadzili „nezciwą” agitację, natomiast Początek o godzinio pół de Smej wieczór. 
Dnia 12. września. stę panien, które zaproszone być mają, aby cesa- |niżej, Z Żegłestowa jedzie się wzdłuż Popradu i Rosenzweig i Schulz zeznają, iż wykpiwali różnym | NN —————— 
O godz. 7mej rano cicha mszą Św. W rzym.- | rza przyjmować obok bramy tryumfalnej. 4 kolei do tunelon, zkąd drogą w górę pod krzyż; uprawnionym wyborcom karty legitymacyjne, gdyż W aobotę dnia 21. sierpnia 1880. 
katol. kośsiele årchikatedraloym. Nawal pracy w poszczególnych komitetach jest | (ulubione miejsce kąpielowe w Żegestowie), skąd za każdą płacił Weiland po 30 centów! I że zno- Wielka księżna Gerolstein 
O gtaj godz. wycieczka do Drohowyża ko-|tak wielki, że dziś wszystkie subkomitety odbywa- | prześliczny widok na Galieją i Węgry. Widać ztąd wu rozmaitym nieznanym indywiduum oddawali te] gomiczna opera w 3 aktach J. Offenbacha, Prso- 
leją arcyks. Albrechta, ją posiedzenia. W tych dniach będzie ułożona lista | Zakład Zegeatowski, stację kolei tamże, kolej z; karty opatrzone nazwiskiem „Weiland“, dziękując łożył Aureli Urbański. 


Cesarz przybedzie na stację Mikołajów-Dro- |gości zaprosić się mających na bal, który pod każdym 


taneln wyjeżdżającą, Poprad, z drugioj zaś strony | im za „grzeczność" oddania kart do urny szósta- 
howyże 0 godz. 10tej min. 30 i nda się powo- | względem wypadnie świetnie ; dla uzyskania bowiem REN my 2 aroe elmistrz pan Jarecki, 


gór wieś Jędrzejówkę i wsio węgierskie Miłkę, Li- czkiem lub cygarem, 


zem do Drohowyża, gdzie zwiedzi zakład sierót |jeszcze więcej miejsca, bnfety przeniesione zostaną | pnik z polami obsianemi owsem, wyżej połoniny a' Inni oskarzeni przyznają się do czynu, twier- "7. Pociggi kolejowe. 

i ubogich hr. Skarbka i stsdninę państwową.  |na drugie piętro. Restauracja i adaptacja sali ra-|nad niemi szczyty gór lasem porosłe. dzą jednak, iż nie wiedzieli jakoby głosowanie w Podług zegaru Iwowskiege. 
Wyjszd z Mikołajowa o godz. 2. dnej i reszty lokalności recepcyjnych w ratuszu Przoprawiwszy się przez prom dziwnej kon- imienin ludzi im obcych było karygodnem, pomimo ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
Przyjazd do Lwowa o godz. 3siej m. 30. [już rozpoczęte. strakcji na brzeg węgierski, wjeżdża się do wał iż na każdej karcie legitymacyjnej znajduje się odno-|DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
O godz. 6 obiad. * Wczoraj ukonstytnowało się Koło radnych, | Lipnik położonej w wąwozie z malowniczo rozrzu- śne postanowienie statutu wyborozego, iż każdy wy- pociąg pospieszny; o godz. 4. min, 58 rano pociąg 
Wieczór bal w ratuszu o godz. 8. do którego zapisało się już 52 członków. Celem |conemi domami. Znajduje tn się zarząd dóbr miej: borca ma prawo wyborcze wykonywać sam, zastąp- orbo ny, o godzinie b minut 9 po południn pociąg 

Dnia 13. września. Koła jest rozpatrzenie każdej ważniejszej sprawy, |scowych, fabryka szkła i tartak wodny, Spadające stwo zaś jest całkowicie wykluczone. DO PODWOŻOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 4 

Cesarz zwiedzi o godz. 7 rano cerkiew me- | która przyjdzie pod obrady Rady miejskiej, aby|potoki z gór przerzynsją w różnych kierunkach | Po przeprowadzonej rozprawie, której nie bra- rano, pociąg pospieszny; o godzinie 18 ut 80 


tropolitalną św. Jerzego, gmach politechniczny |się nie działy podobne przykre i nieprzewidziane 
i koszary Ferdynanda wraz x szkołą kadetów | wypadki jak wniosek p. Jaegermana i t. p. Cieszy 
i zakładem materjałów trenowych. nas, że trzeźwiejsza ozęść Rady w tem Kole 
i - | przeważa. 
Ap godz: 10*udzielać *będzie” cesarz posła- |P * Wkrótce przedstawioną będzie krotochwila 
O godz. 2 n i zwiedzanie publicznych |lokalna p. t. „Pokojówka“ przerobiona ze sztuki 
zakładów i eme pe, E e niemieckiej Helela „Die Näherin* przez p. B. Czer- 
1. Gmach sejmowy o godz. 2 po południu; wiefńskisgo. „Die Nóherin*, w której główną rolę 
2. Dom inwalidów i wojskowa strzelnica © grała słynua Galmayer miała wielkie powodzenie 


wieś i E mra wpadają 7 Poprad, eiA a „3 scenach karczemnych JA pięknych epitetach, ap, PG, pociag nak o godz. 10 min. 81 wie- 
rząc ósemkę przepływa pod Zsglestewem. pni- jakiemi się nawzajem obrzu oskarzeni, znani , ZARY. j 

ka drogą dosyć dobrą poprzed folwark Pławnicy po większej części jako „kozacy* czyli oszutniczy = POBWO ZOCZYSE: 1 Podeamaa : atm i s w pobud. 
mostem krytym na Popradzie dojeżdża się do wsi gracze, wniósł prokurator hr. Lamezan na uznanie pociąg mieszany. i 

Pławnicy, Wieś zbudowana wzdłuż drogi, domy je-| wszystkich winnymi. Obrońcy usiłowali dowieść, że| DO CZEKNIOWIEĆ : 0 godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
dnych rozmiarów przyczołkiem do drogi stojące, a| w danym razie wybór członka Rady miejskiej niej  "Pieszny, o godz. 13 min 10 rano, mięszany, 
wtyle bndynki gospodarcze oparte o góry. Wszyst-|był wykonaniem „praw politycznych"; a jeden z| pg STANISŁAWOWA: płoć poi miraa. 51 rano 
kie budynki zbudowane z belek i mehem wyłożo: | obrońców twierdził nawet, iż ubliżałoby to zdro- PRZYCHODZĄ DO LWOWA: i 


ne — dziwna monotonność i jednostajność. W po-jwemu zmysłowi politycznemu ludności wiedeńskiej |Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamem: o godz. 


godz. 2 m. 30; w Wiednin £ na innych scenach niemieckich, Ż ane: obok cerkiew, poniżej zbór ewan- gdyby wiedeńską zh nę» + dzisiejszą, w któ- ar aea A ociag, 2 aeiio sd, 
im. Ossolińskich o godzinie 5] * W sprawie upadłości papierni ezerlańskiej i|gelicki, gdyż połowę miesrkańców wał stanowią rej współzawodniczy dziś duch koteryjny z greis- W JYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
A A stytug "2 8 posłów sp. Śsiarzewakiego i Simona, sąd wyżazy |koloniści Niemcy wyznania luterańskiego. Nie brak |lerstwem (Kleinigkeitskrimerel), nazwano „ciałem ań o szał BĘ A p rh brody 
4 seminarjam nauczycielskie o godzinie 3,|na reknrs prokuratorji przeciw jednomyślnemu orze- {też i karczmy gdzie oprócz palanki (wódki) dostać | politycznem". — Tenże obrońca (dr. Frischaner) po południn pociąg mięszany. i o 
minut; czenin Izby radnoj, aby zaniechano zupełnie dal- EA va niezłe wino z kwaścą wodą y broniąc Kesslera i Weissa, naciąga bardzo oska-| Z ERAR OWE: o, gis 5 min 40 rano pociag Par 
iwe odz. 3, 55 minat ; szego procesu, nie orzekł ani w myśl reknrsu pro- j pobliskiego źródełka w Snlinte (źródło szczawiowo). |rzonych Schulza i Rosenzweiga, którzy zeznali, iż o godz. # min. 427 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
a owies adj godz. 4, 15 min.; karatorji, ani w myśl uchwały Izby radnej, lecz Każda wieś ma pocztę, posłaniec pieszy niosący, Weiss i Kessler prowadzili przebranych żydów ilz A A © : © Jesi 0 za „TAA pociąg 
7. Miejski do sierót © godz. 4, 36 min. polecił nzupełnić jeszcze przedwstępne dochodzenia | zielono pomalowaną skrzynkę na plecach z trąbką expressów do urny. Rosenzweig, mówi on, był u- pospieszny; o gods 4 min. 5 rano, pociąg mięczany; 
o godz. 6 obiad. w niektórych wskazanych punktach, poczem dopiero | pocztarską roznosi listy z poezty do poczty. Z Pła- | czniem Kratkego-Baszika i mniemam, iż przebrani o godz. B min. 52 po poładniu, pociąg mięszany. 
Wieczór galowe przedstawienie w teatrze | poweźmie ostateczne postanowienie. wniey po za wieś do góry stromej prowadzi droga, | żydzi, o których mówi, nie byli galicyjskimi żyda-|ZE STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minut 44 
0 godzinie 8. * Imieniem zarządu chóru męskiego gal. Tow. zkąd na chwilę zgubiony Poprad przedstawia się| mi, ale coś zakrawali na postacie à la Kratky- "+. AB 
Dnia 14. września. muzycznego zawiadamiam szanowne Tow. muzy: | 959 jako długa wstęga. Nad brzegiem wznosi się| Baszik.., (wesołość). "Lwów, z Izby handlowej, 20. sierpnia. 
| O godz. 1 dalsze zwiedzanie publicznych |czne i amatorów biorących udział w odśpiewaniu wo, sy Pysk szczycie zamek ogromnych Przewodnieząey. Proszę się wstrzymać I. Akcje za sztukę 
> zakładów i instytutów w następującym Dpo-|kantaty w dnia przybycia cesarza, iż nuty dzisiej. [rozmiarów niegdyś własność ks. Lubomirskich osta- |od kiepskich dowcipów. (bez kuponu bi 


tniemi czasy obrany ze wszystkiego przez właści- 


tały. Gdyby t 
szą pocztą rozesłane zostały yby takowe do ciela Nieme», który księgozbiór jako papier do za- 


l Obrońca. Nie zamierzałem żadnych, a by- Í Kolej galic. Karola Ludwika. . 272 50 275 60 
1. Szpital powszechny i szpital dla dzieci trzech dni nie doszły do rąk uczestników, upra- 


najmniej złych... i kończy — jak poprzedni trzej Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 166 — 169 — 


ò godzinie 1. dnieść się wprost do mnie (nr. 8 ulica Ko.|wijania bryndzy sprzedał, a zamek sam odprzedał | obrońey — wnioskiem o uwolnienie swych klientów. | ganku hypot. galic, po 200 zł. . 296 — ch 
Ro Instytut dla ciemnych i głuchoniemych araia “We Lwowie dnia 20. sierpnia, Ro (gminie miasteczka Lubowni wraz z wyrąbanemi ranana pod pisagor AR omandey Aiaia CIE ja; galio. po 200 złr. 250 — 254 — 
| 0 godz. 1 m. 25, muald Makarewicz rę | p l a ZE - | mą eż eks- rAr T jr PA e tte N. Listy zastawne za 100 zr 
p 3, ital : . 1 m. 40. ` ploatację dawnyc r polskich prowadzi. na dwa tygodnie ulza na tydzi ęzien i į 
í ga zpi. gaMizonowy „0 Bada. Aam * Pisemko kościelne Bonus pastor zaprzecza Niedojeżdżając do miasteczka Lubowni na lewo | reszta obwinionych otrzymała po pięć, trzy i dwa z POS ośga) 


4. Szkoła ludowa św. Antoniego o godz. 2. pogłoskom, jakoby część jeznitów wypędzonych + 


: A : Tow. kred. galic. 5 prot. w. a. . 97 80 98 80 
5. Gimuazjum Franciszka Józefa O godzi- | Francji osiedlić się miała w Galicji. Francuscy je- 


od gościńca prowadzi droga do Zakłada leczniczego I z 4 % w » 9150 92 50 


dni aresztn. 


iersku Leblo. Zakład sam poło- 
Rie 2 m. 15. znici przesiedlają się przeważnie do Włoch, część Sib >” „ Śl ki 4 » „5 „» okre. . 97,80 98 80 
iejski i- żony w ślicznej okolicy górzystej z ogromnym par- 4 z s 
US, 6 Miejiegansean. przemyslowe fo godzi ndata alg do Hiszpani, ale do Galicji jakoś się nie kiem i spaeerami ma tak piękne widoki, że nigdy Telegramy „Gaz. Narodowej.‘ jB lypot, galio. 6 prot, A RAB 
ak: 2 k ! P . tr i ródło mine- "5. k i y 
g Pe POZY: hr. Dzieduszyckiego o godzinie © krakowskie Towarzystwo mazyczne weżmie SĘ HOC c do sól będ propa do źródła Montauban d. 19. sierpnia. W mowie Mi. Listy dłażae za 100 xr. 


liczny udział w kantacie, która zostanie odśpiewa- 
ną we Lwowie na cześć cesarza podczas pochodu 
z pochodniami. 

* Roboty około tramwaju na Żółkiewskiom 
szybko postępują, a cała linia w kilku dniach od- 
daną zostanie na użytek publiczności. 


w Żegestowie, łazienki nowo urządzone, domy wy- 
godne, dowodzą staranacści £ dobrych chęci wła- 
ścicielki. W kąpielach zastałem niowielką kolonię 
polską, zamleszknjącą dom zwany „Poluischer Land- 
ag“. 


8. Ruski dom narodny o godz. 3 m. 15. 
i 9. Gimnazjum ruskie o godz. 3 m. 30. 
| 10. Gimnazjum niemieckie o godzinie 3 
| m. 45. 
i 11. Miejska strzelnica o godz. 4 m. 5. 
12. Wycieczka na górę zamkową o godzi- 


mianej podczas bankietu, rzekł Freycinet | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

między innemi : Ostatnie wybory do Rad dla ej TYG NE i wadi, r 
departamentalnych złożyły dowód, że kraj Indamnizacyjna galicyjskie . 97 20 98 20 
chce się trzymać zarówno daleko od rewo-| Obligacje komus. Zakł kr. wł. 697, 99 — 100 — 


Dzięki bawiącema w kąpiejach pana G. zwi.|lucjonistów lewicy jak i od rewolucjonistów) Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 


$ "s M 3 i ta Krakowa . . 19 I 21 — 
i * Na pamiątkę pobytu cesarza we Lwowie skom-|dziłem cały zakład z urządzeniami i parkiem, uprzej.| prawicy ; że pragnie stopniowego postępu a Losy mias ; 
l ~ © godz. 6 obiad. e Ty molski melodyjny marsz, który bę-|mości tegoż pana mam do zawdzięczenia bliższe | nie kompromitujących eksperymentów. Rząd| " » s rid aty pE 
i ~ Dnia 15. września. dzie grywany przez stacjonowane tutaj muzyki woj- |zazuajomienie z tym zakładem. Samą nazwa Lubo-|nie grozi żadnej religii. Rząd zajmie się ©-| Dukat holenderski . ; | 541 652 
". Ogodzinie 7 rano odjazd do Czerniowiec. |skowe. Drugi marsz na tę samą pamiątkę napirał|wni dosyć mówi o pięknościach tego miejsca. a nergicznie budową kolei żelaznych i skoń- cesarski à 547 557 
| ,. W czasie Odjazàu zbiorą się a8 dworcajp. Weinreb. ważna część gości składa się = Węgrów ; językiem czy je do r. 1890. Francja wyszedłszy ze Kolni © ` -l 9% 94 
| kolejowym wszystkie władze cywilne i wojsko-| * W ostatnim numerze Słowo wystąpiło z de-| dominującym jest węgierski, Wycieczki do Szmeksu ren. : ana | P iał resyjski ; 968 9 72 
j i Keszmarku przyczyniają się wiele do uprzyjem-|swego odosobienia, zajęła znowu miejsce perjai rosyjs . 
we i reprezentacje, celem uroczystego pożegnA- | nuncjacją, że w jednej zwrotce tekstu do kantaty yczy! 44 Á A o? š Ale Rubel rosyjski srebrny š ś 156 1 68 
` nia cesarza. p. Mikulego na cześć Cesarza są aluzje do Moskwy |"ietia pobytu w Lubowni. l przynależne Jej w koncercie „Europy. p » papierowy . , 121% 1 287 
| W drodze zatrzyma się pociąg dworski wji Prus. Denuncjacją tą jednak opóźniło się nieco] „OPisawssy miojacowość, z ho jącej ową część | 1902y tem stanowiskiem, jakie Francja te-|10Q marek niemieckich . 5740 68 10 
|  Bóbrce 6 minut, w Haliczu 5 minat, w Stani-| Słowo, zwrotka bowiem, o której mowa przed na- | 2-4 = AE lu aj Ko pa thas [TAX zajmuje i tym udziałem, jaki w spra- |Srebro . : : K + 99 50 100 50 
RE ray bpdale, gdo doton 0 pad Sowa zostala EEEE Śeaaóh, mówiący mie le po obba, jednakowoż lu. |wach ogólnej polityki bierze; a polityką a-|Kupony w srebrze , +1,99 25 100 25 
sədz. 1ltej 30 minut. * Wpisy uczennic do szkoły wydziałowej doń- |Gsję biedni odrabiający po dziś dzień 156 dni w| wanturniczą jest olbrzymia przepaść, której miea -— 
sig cesarz na wystawę etncgraficzną, na której |38, i trwać będą włącznie do 31. b. m. roku pańszczyzny swoim panom Węgrom. Do odra-|rząd francuzki nigdy nie przeskoczy. Rząd KURS GIEŁD IEDENSKIEJ. 


biania tejże w razie oporn zmuszani bywają prze£ | ny, ie i ni i Ż - 
wojsko i pandnrów (andarmi A Ludnosó rzemie- gdy nie popełni nic takiego, co może nad 


ślniczą i przemysłowa stanowią po części zmadla- weręży é pokój, którego kraj tak gorąco pra- 
ryzowani Polaey, których nie trudno byłoby napo- | 8T16- » , 
wrót spolonizować; większa ilość bawiących gości Londyn d. 19. sierpnia. Według otrzy- 
z Polski wpłynęłaby korzystnie na ową zmianę. manych przez rząd wiadomości, sytuacja w 
Na tem kończę opisanie wycioczki mojej na Spiż; Irlandji przybiera charakter nader groźny. 
zd yy E dala il À Dlatego to Forst r natychmiast odjechał: do 
== Ww sądzie karnym wiedeńskim odbył 5 Sza dać c O 
| Dublina. Ma on na miejscu zbadać, czy nie 
się we wtorek dnia 17. bm. proces całej czełgodnej BA is E EPI 
szajki, oskarzonej o to, iż przy wyborach na Leo- byłoby odpowiedniem wniesienie ponowne u- 
poldstadt do Rady miejskiej, odbytych w dniach [stawy o dzierżawcach irlandzkich ; powraca 
15. i 16. marca r. b. zdobywała dla jednego z|on w sobotę, aby wziąć ndział w radzie ga- 
owak ap wyborców $ post sg A — | binetowej. 
u 15. marca przystąpiono ejszego wy- ebura d. 19. si Ą 
bora między Walnym Wollandom » agonem Pe | ogłą donoszą, że komisja” istniejąca red 
trasach, i pierws rzes ększokcią / głORÓW. A e ) ) 
W kilka dni później MA więkony. protadt prze: nh a on ZEE zostanie 
ciwko nielegalnemu wyborowi, 8 dochodzenia ma- 4, ec! o ancelarii ce- u nao f 
gistratu wykazały, iš przy wyborach Peg A tr sarskiej zamieniony w departament Wt Rosy): aag A 2 m o a bard. silne 
pes hw sdn. kę ca e pni sku- stwa Spraw wewnętrznych. Loris Melikow godzina 4 minut 40 po iiA 
tek czego Rada miejska unieważniła wybór Wei- Mianowany będzie ministrem „Spraw wewnę- Rosyjs. bank. 213.60 Akcje kredyt. 475.50 
landa. s trznych ; jemu podlegać będzie żandarmerja, 
RA. ten pat" aj "4 Poi ~ Makow zostanie ministrem poczt i telegra- 
agitację na korzyść swoją jest w: s r 
pe i szynkarzem na Brigittenaa. On i Ferdynand ów, je zatrzyma tekę obcych wyznannze 
Klebinder, redaktor plimidła Bórgerzeitung, które | naczelnik biura komitetu ministrów będzie 
popierało kandydaturę Weilanda, przeznaczyli na |pomocnikiem Melikowa. 
miejsce zbora swoich wyborców i centralny punkt (Władomość tę jaż podaliśmy dawniej). 
agitacji szynczek Krzysztofa Schidricha przy Li-| Berlin 19. sierpnia. „Nordd. Alig. Ztg.“ 
lienbrunngasse. Tam to zebrali się w dni ściślej-|pisze z powodu rocznicy urodzin cesarza 
szego wyboru Maurycy Rosenzweig, ,Krellnheim if gngtrjackiego: „W Niemczech sympatje dla 
Wóhry r kia yć © Pospiasit majster be” | monarchy austrjackiego, w którym Niemcy 
Ea A widzą wiernego przyjaciela i sprzymierzeńca 


Wiedeń 19. Sierpnia 1880. 

godzina 2 minat 27 popołudniy, 
178.75 Węgier. kred. 254.75 
Anglo-austr. 13350 Unionsbank 112 — 
Koloj Kar. Lud, 272,75 Nordbahn 246.25 
Kolej Peład.  80.— Kolej Alföld  157,— 
Kolej Elżbiety 191.— Kolej Iw.-czer, 167, — 
Weg. Nordostb 147.50 Wied. Oomunal. 118.25 
Weg. obl. p. w sł. 87.75 Galis. indemniz, 97.60 
Losy ar. 1864 175.50 Kolej uiedmiog. 109.60 
Renta węg. 6,/*109.10 Losy tureckie 1450 
Bankyecrain 136.50 Rosy. rabel pap. 1.23.— 


twiedzenie poświęci jedną godziną. Jazda Z) e Ro 7 a atrycy Mosstówzji drakót 

Wors Fi paame G będzie minut 12, po- mity PE P EE w Berlinie ztale 

ót = wio : A Sai fafie _na Lan przemieszkujący, jak donoszą moskiewskie dzien- 

ceana ndk sią w dalszą podróg Ea CBor” | En x876 powolaap.anopre Aton TT T Aas 

dzie stanie F R ca minat 40 nowej do konserwatorjam moskiewskiego. , ę po- 

% poładnia Q.SOBZINIE „2BiEJ nę alegał się jeden z poważniejszych profesorów 
| ł i i z Wiednia. 

Cesarz Diin 5 żę aa | o godz. 6 * Jako przyczynek do gramatyki opartej na ba- 
tano i uda się NA Śniatyn, Kołomyję, Stanisła- daniu języka ludowego, udzielono a jt nastę- 
Wów, Stryj (gdzie spożyje śniadanie) do Droho- |P"J4cy, którego oryginał przez kika di oglądać 
byczą, gdzie stanie o godz. 2 minut 30. można w naszej redakcji: „Lwuf dnia 6 stycznia. 

Z Drohobycza podejmie cesarz wycieczkę| Wimozoa i Kochajonca panna sofin! Jusz kila Ra- 
do Borysławia celem zwiedzenia tamtejszych | *V zabirał em si do panienki pszystompić, ali je- 
Xopalń aleju skalnego zdym bardzu niemiały. Pszykonał em si co Pani 

O 5 godzinie nastąpi dalsza podróż do Sam: [J8 Aniu? ni kablta i eo przes Pani rzydź ni mo- 
ora, dokąd cesarz przybędzie o godz. 6 minut|£im latego bońć eo bońć postanowił em se napisać 

. Na dworcu samborskim powitają cesarza u-| 10 Pani cobyś Pani Wilmozna i kochajonca widziała 
|łoezyście władze wojskowe i cywilne, ducho- jaku jest tn jedyn eo przes Pani rzydź ni może- 


, A bny jest. — Jezdym Szefć i robim u Pana..... eo 
pjeństwo, Teprezentaoja powiatowa, burmistrz i ma skleb na..... ulicy i zarabiam miesienczni 20 


O godz. 7 obiad ryż. wśrybrzy mam takoż wicht i mam ładny pu- 
Nazajutrz cemarz o godzinie 5 rano opnści | kojik gdzie takuż barden tani wyprani mnie by- 


k) uda si ier. śmy mogli i sondzym co mnie Panienka Wilmożna 
Bambor i slę w drogę do Węgier i kochająnca ni udmnwi moji pokorny prożbi i u- 


ezyknjim z łaski Panienki Wilmożny i Kochajoncy 

[nikt niulstowa | ADELI łask awy udpowiedź, bo Panienka łaskawa Wil- 

s « [można i Kochajonca mnie przeci zna, bo mnie nie 

Dnia 20. sierpnia ras widziała a nawyt ze miom ras ruzmawiała w 

3 hajkoskiago s tancszuli aj roski koetun 

s > rajssem posiedzenia „|Wilmozny Panienki i oczekóję łaskawy i prentki 

vego R" p. Jan T 1a araedź odpowić bu juaz prawi rzydź ni mogim z Miłości 

*wwienia teatralnego. Jak wiadomo ndal. się en|i mnie mało szlak uleftrafi, najkochajoncy ...... 
“biscle do Warszawy | zaangażował? śpiewaków |Czyladnig u pana ......* 

Zakrzewskiego i Wasilewskiego, natomiast dy. 


$ Po uroczystem powitaniu na dworcu uda | skiej PP. Benedyktynek orm. rozpoczynają się dnia 
| 


Wiedeń d. 20. sierpnia. 

PER, 10 minnt 36 przed południem: 
Akcje we s o-austrjac. 134.60 
cz Kar. Lud. 273.50 zak ej A= 1 
Unionsbank . 1182.80 Napoleondor . 9.34 


| 


Kuo a 
upuje Sprzedaje 
59/, Listy zastawne oprócz kupo- m ! 
nów 100 złr. po — . . 98 50 99 — 
4'/, Listy zastawne Oprócz kupo- 
nów 100 złr. po r . 91 50 92 25 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1880. 


Kto chce być pięknym 


i odmłodzonym, niech przeczyta ogłoszenie 


4 y ` pe kE piacą | żąda. piacę j żąda, ej La sa szanowanego przez wszystkich sędziwego ce- Ihnatowicza na drugiej stronie. 
Wiedeń 18. sierpnia. || ACE kk EK sarza swego są bezwzględnie powszechne. | GZ 
| | pt ył hipoteczny i Listy zastawne 0 2 eani kj Pa 90 —| 90 50| Niemcy w myśli brały udział w wczoraj- Płerwsza wiedeńska fabryka bielizny we Wie- 
Powszechny dług pań- Banku aust.-węgierskiego ; Tenya (za 100 złr.) Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr. szych uroczystościach; życzenia, dłu iego i dniu, I. Kólnerhofgasse 4, poleca po najtańszych 
stwa (za 100 złe.) 600 złe... . a a 827 — 829 —| Bodencred. slig. öster. 5 pr.zŁ |116 75 117 srebr. w. 8. . . . . . 97 —| 97 25 błogiego panowani k zy aA g1 tki eenach obfity wybór towarów w najlepszych ja- 
Żaqty anstr. w bank. 5 pre. | 7250 7265| Unionsbank po 100 złr. „ {111 4011160 spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 117 | Pudolfa em. 1868 po 800 sł. | o- | 95925 siego p ania, które wczoraj wszystkie] kościach. 
warebrzajĘ 7345 73 | ferkehrsbank pow po 140zł, |151 5013 Gal. T ed, ziem. 4 pr.wa. LIS 5 pro. sr. w. A. s s > serca wiernych obywateli austrjackich wzno- | <zusrunazwzaam 
A n no 260 zł.w.a. 4 pr, 6a Wiedeński Bankverein po 100 B—| JRE Tow. $ p 92 —, — —| Bndolfa em. 1872 po 800zł. | : F z r "e — 
SE 1860 „ 500 » » n5 » |182 --/182 zirga |< „Paz 135 —'135 25) Galio. bank hipot. 6 pr. wa. | „PTO. 18r gwra „Bd 3 A w 
SR 1860 , 100» » »- - |183—43850 oki + Zakł,kr.włoś6 no» |102 z5 103 79| iędmicgrodskioj za 200 rir. | 40! 5370] kiem silne i dalekie echa, tak jak tego żąda 
XS isea o 100r» n- - [17550176 Akcje xoter Bank anstr. węg. m. k, 5 pr. f C; md ORE „+. „+ » szczery stosunek obu mocarstw, które tak 
-isty anst. dom po 120zł.5pr. {14650 —— Albrechta po 200 złr. e . 1375 74-—| >» a w abs |10350 10365 Papiery loteryjne Ściśle j i gi d 
“enta złota 11 pre» » * 8770, 87 85 Alfoldzkiej po 200 24r- sróbr. e 75 g 25] Obligacje pierwszeństwa (sztuka). i Ta kory © z sobą Damme. — À i 
a izacyj Elżbiety  „ 200s. 7 —19150) kol złr Zakład kred,d jprsem, |178 75 17925] ZWIĘ ych obu mocarstw środkowo»| - 
; mnizacyjne 100 . (za 100 złr.) „dla han. i przem, AŻ i rod 
bligacje Ko złr.) y Ferdynanda północnej p [463 sas7—| Albrechta 800 zł. 5 Klery po 40 sir. m. k. > 4250 4325 europejskich jest najlepszą rękojmig po- s 
| (za s z - m. koah tfe p po 00 zł. pro. 90 50 91 — Insbruckie prem. OŻr = + 2350 24 — K K k 4 do 
H Mieyjakio „ . . « (9760 98—| Franciszka Józefa PO 200 lies _l169 — Hr. Peł +! SAB | Keglevich Pd 10 dr. m. k | 1660 17— wszechnego pokoju.“ kilka stadnych starszych jest 
akowińskio | » - « © | 9076, 9875 kolei p karola Lud. po 200 9 oslo 75 ET wa o, SE S Pe. | 9140 8120 Krakowska po 20 złr. m. k.: | 1910 19 Wiedeń 19. sierpnia. Woda w Dunaja sprzedania. Bliższych szczegółów 
A Mo Subliczne papiery pnm k. i. e aE Blabiaty = 00 złe. ar. w, a. i Aa Budzińskie mo = ? > . [a —i 4 soj bezustannie opada udzieli p. Pasławski w Jabłono- 
e pu . E |; j e = = NOM. R OE U P e . 
agi SĘ złota 6 pr. po ET E igi Sa a » om 1862 5 pr. sr. w.a. | 9850 m Radat po dał k k 18” | 1550 Poszt 19. Kerpa Cesarz Eey 34. wm © ido 
e SZJ 07 aa | PESĄSZOSZIE |. « « e 3 —_ r. m. £. » i z Ą A : © a 
gÓ zł. w. a on 108 80 [08.3 Lvowsko- Czerniow, - Jatska 166 — 16650 AE ara SAL ko a 102780 = Salm po 40 zł. m. k. . ER öl z sierpnia w Wiedniu Tiszę, który 25. sier- 2! 
iersk a poż. kol. po . E, o 172 75| Ford 4d Seep r — —| Solnogrodzkie prem. poł. .- 22 nią OROEP . Ą 
w powa 125 26 125 50) Austr pót, zach. po 200 zł.sr. 187 50 187 75 $ s a 3 5 "R WA: 101 76 — St. Genois po 40 złe. m. k. | 4726 4750 p wyjeżdża do Ostendy, gdzie zabawi do 


,Mgierska po*. po 100 air. |111 50 3 


Wysyłki 


22. września. W Peszcie wylew wody nie 


p 1.B, 5 Starista k ozka) 
a —_—| c Rudolfa po” a »  |16350 164 — n_ on 5 „ srobr. [104 7510550 wowska (poży wy 4 

O as Biedmiogr. po 200 zt. wa er. |13876 13925) Gal. K. L. 300 st Bpr'ar. w.a. (1047510528) włppsara po dO zi. m k. | 3006 zazejPudzi żadnych obaw. Powódź poczyniła tylko winogron. 
ana Akcje bankowe. a *.200 sł. a Pac O TREN 1871 360 [10250103 —| Windischgrktz po 20st m.k. | 4175 4225|znaczne szkody koło St. SPsżaj awk 8 kilo burgundzkich win złr. 2.50 
**glo-auste. po 200 i 120 aè 133 — 188 25 ii wied. po 170 sł. {2345023475 > A, oo Spr. ——=| — —| . Dewizy 8-miesięczne. | rwała pod Csanad koło Baji groblę. s ik kowe Ac A . 240 

“nored. Aot, Ges, 200 at. | —— ACE SAI (ank | 484114850 800 zł. 5 pro. sr. w. ».. | 9175 9a —| Berlin 100 mark . . © . |5720 5730 Petersburg d. 20. sierpnia. Według * Porto i opakowanie fransè. | 
spie ryan Rant [27880274 | Węgier. północ_wschod. po | Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 186 Frankfurt 100 mark. . - |5720 sraojurzędowej wiadomości mianowani zostali: „ Wysyła za Uprzedniema nańste- 

d kred. węgior. 200 zir. |255 —255 25, 200 złr. srebrem . . . |147-—14750) 800 zt. 5 pre- KE Bag | 96] 965 Hamburg 100 mark . . . | 5720! 5730 Lorys Melikow ministrem spraw wewnętrz- I © 

ra. eskont, Biższo-austr. Jrg zachodn. (Westb,) po Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 Londyn 100 fnt. szterł. . 7 7G 117 85 a 7 p r wew ę A. Hlein, 

na ao ZANE 790 sir, w.a, , , „ . |149--14950! 800 zł. 6 pro. w. W. 8.. |9175, 92—] Paryż 100 franków . „ . | 4650 4650 nych, jenerał Czerewin naczelnikiem trze- 8193 1—3 Vöslan, pod Wiedniem. 


Tesen Prawnik ukończone- 


ze średnich szkół znajdzie w dobrym do-|bez posady; poszukuje lekcyj na wsi, lub) 4% 
mu pod bardzo li warunkami|w mieśsie od 1. września b. r. Zgłosze- 


0—-0—10—10-6—10—48—0-0—0— 
umieszczenia, pokój osobny, nauka gryjnia przyjmuje adm, „Gazety Narodowej“ ® 


i S 
na fortepianie może być na żądanie u-|p. 1-A | | 0 ! 


imie | -m | REGULACJI CISY 


lit: E. K. w Administracji „Gaz. Nar. 
trzy ciągnienia rocznie. 


8166 2-3 | 
Dla rodziców! 

| Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. 

Sprzedaje na raty Z2miesięczne po 5 złr. 


ul. Ormiańskiej liczba 
| 
KANTOR WYMIANY 2950 3—? rej 
© 


ə 


| 0 
sh 
0% 


| 


U) 
U 


W S klasowym Za" | 
kładzie wychowawczo- 
maunkowym=żeńskima 


p, Kazimiery Jaroszówny 


kurs nauk rozpoczyna | 
się 1. września, a zapisy | | 
uczennic z dniem 36. | GD 
sierpnia b. r. ulica Ha- f| | 
licka 1. 20. 3168 2—83 | 


29. TEL. piętro przyjmuje się na mie- 
szkanie pod dozór rodzicielski bar- 
|, SOKAL & LILIE 
pi B6_0-0-0-0—0-0—0_0-0—0—0IE 


dzo przystępnemi warunkami 3 lub 8 
Składu nu wro RG—GOGQOOOQOOOCIA 


studentów, na żądanie z wiktem lub bez 
wiktu, z usługą i praniem. Wiadomość Ko 
c PROMESY ) 
è 
ur. 1864 


lit D. ulica Ormiańska L 
cate połówki 4 


| 
po 4 zł. i stempel. _ | po.2 zł. 25 ct. i stempel. 
Główna wygrana 200000, 100000 zł. 


Ciągnienie już 1. września. 


Losy na dobroczynne cele państwowe 
Los tylko 2 zł. 


Przy odbiorze 10 sztuk jaden los gratis. 
Przy większym odbiorze wyższy rabat. 


III. piętro. 


dla rodziców i opiekunów. 
Uczeń wyższego gimnazjum lub słn= 
chacz uniwersytetu może być umieszczo- 
nym w domu, w którym znajdzie wszyst- 
kie wygody i opiekę. Gruntowna nauka 
muzyki, języka francuskiego i niemieckiego 


może być w domu udzielana. wyszły : 
ożajwypoński Adam. Na dobitek, 


Bliższej wiadomości zasięgnąć m 
w księgarni WPP. Seyfertha i Czajkow mazury. Cena 60 ct 
5181 1--3 


skiego we Lwowie. 8159 2—11), 
W Instytucie naukowym 


I 
Gospody ni ul. Piekarska Nr. 21. | 


do zarządu domu większego na wsi, w po- 
bližu DW poszukuje się. *Bliższą wia- rozpoczyna się nowy kurs 
i z dniem 1. września. 


domość udzieli a grzeczności WP. Miku l > 
iń i Instytut przygotowuja do egzami- 
asa DCU gr GAR nów wanych Fo: szkół kadeckich i do 
wszystkich o. k. Zakładów i - akademijjf_) 
wojskowych, tudzióż na jsdnorocznych o 
chotników. W | a: Zakładu ma |. 
i 


Nakładem księgarni i 
musycznych 
S. A. Krzyżanowskiego 


W Krakowie 


LJ 
i 


v 
M 


U 


Ucznió 


młodzież najtroskliwazą -ojcowską opieke; 
Przy, Zakładzie jest cpród i“ gimnastyka. 
‘Instytut utrzymuje także szkołę szermier- 
ki pad kierownictwem znanego . Dyrektora 


8 TQ Li .CE = >HOOOCOOC©0M) 


e W 
LICHTA 


E 


$ ozima olbrzymia w ziernie, nierodiegająca śniedzi ani rdzy, jakoteż wy- 


| datas, (kopa wydaje dwa korcy ziarna po 115 kilo korzec) dotychczas w yć 
$ Galicji nierozpowszechniona i 
j 100 kilo po 25 zł. GŁÓ 


R. 


MARZYCIELE 


powieść historyczna z I. połowy XIX, wieku osunta na tle wypadków 
galicyjskich 3 tomy napisał 
JÓZEF ROGOSZ 
Cena 8 zł, z przesyłką pcd opaską 3 zł. 25 et. 
NAKŁAD 2874 1—6 


Księgarni Polskiej we Lwowie. 


ki-Solina. 


umieszczenie w biurze 
(iwowie. 


ZE DO ILUMINACJI 


z glinki różowej wypalane (Terracotta) 
bardzo eleganckiego fasonu 14 centymetrów wysokie 
po 4 ent. sztukę 


poleja 


Magazyn nowości 


L. M. Feintuch & E. Machayski P 


we Lwowie, plac Marjacki I. 15. -Ž 
3182 1—? P 


Uprasza się o jak najspieszniejazo zamówienia. aa 
m a i | b; k 
Victoria E 


prowadzenia incas8o. 


„SUE Z* 


am Riesza Limak == 


PSZENICA 


1.62 9--7 
Nr. 1. Tassu, 
wa aromat . 


lęganin ra bujnym gruncie. udaje sie na każdym gruncie, nadzwyczaj wy- 


Żaden gatunek jej w dobroci niewyrówna 3 
WNY SKŁAD W HANDLU 


Stachiewicza 
we Lwowie, plac Marjacki. 8119 2—4 
ent Władysław Bnchowiecki.) 


M 


mmatyszna . 


J. 


(Produc 


mało narkot. . . 


herbat . . o. 


„koncosyowanego Zakładu szermierki Alfre- 


ze szkół Wechalergeschäft de Administration 


gimnazjalnych 3da Assinga. Gdy zwykle, a szczególnie | di M 
realnych inb normalnych v r, bierzącym wielka ilość kompetentów des 2788 1 5 p 
przyjmuje na siancję ido szkoły kadockiej odpadła z powodu Tylko Tylko 
° pueq_ 1 «,wątłej i mało rozwiniętej budowy ciała, jed we W M E R H U R y m 
Alojz KrólikowSKI zaleca się Bzozególnie pensyonat Zakładu, e Wiedniu, we Wiedniu, | 
y [który nie Bzozędzi środków by młodzież Wolizelle 18. Ch. Cohn Wollzeile 18. 


jAzycznie rozwijała się należycie. 
Pensyonat przyjmuje także uczniów 
sskół średnich publicznych na wikt, miesz- 
kanie i domowe korre treya s3razem 
íí kmaliainja ich na prsytkiyć jednorocznych 
w. d 


F olwark , ,Glinna ochotnik 
JKoestlich 


księgarz w Tarnopolu. 


+ 
st WE W 
8114 2-10 ae a JĘ__ 


poleca zo swej pasieki 


Dla wysokich P. T. urzędników, ofice- 


3154 B—24 dyrektor zakładu. 2 
| Ni i D Przedzalnia Inu g$ tów armji i prywatnych złocę, srebrzę, 
aae zeta rio e CZ ak w Brodach odnawiam szpady, orły, karabele i wszy- 


dom|o sile parowej 120 koni i z własnem o-|$4 
świetleniem gazowem- jest wraz z całem! JĄ 
obfitem i doskonałem urządzeniem z wol-ik a 
nej ręki pod bardzo przystępnemi warun- gó$ 
kami do sprzedania. 

Bliższą wiadomość udzieli adwokat [£J 
krajowy dr. Felicjan Jackowski we Liwo- 
wie ul. Kopernika 1. 26. 8065 2—6 


Lity 


bardzo staroświecki 


PAS 


Do nabycia w własnej mleczarni 
przechodni Wgo Ehrbara, dawniej Andrio- 
lego w 3164 2—68 


Kaucjonowany 
AEkspedytor 


oGztowy z kilkuletnią praktyką i uzdol- 
Eater i telegraficznem, a skato posady. 
Bliższe szczegóły pod adresem: Z. W. 
post. rest. Rn 81508 3 


ni m WNN | 


Melony i ŚliWKi 


stkie ozdoby metalowe po cenach fa- 
brycznych. 


Kleofas Hobgarski 


ul. Halicka l. 52. we Lwowie. 


=—=——=——— mmm a_a Nm | 


4 Z powodu przybycia tr 


I! Najjaśniejszego Pana do Galicji |! 


wysyła codziennie pocztą i koleją 

turkestańskie 1 usbuka od 35—60 ct Pyszne oleodruki, majlepiej udałe portrety ich Mości cesa- 
kawony duże  » p  » 40—80 | rza i cesarzowej, Następcy tronu i księżniczki Stefanii, 58]71 
aNANAsOwe > p s 40-120, 5 metrów długi cm. wielkie, w najpyszniejszych ramach złoconych, sztuką po 4 zł. za zaliczeniem 
hiszpańskie » » s 35—80, 33 centimetry szeroki nb nadesłaniem paoti. Bilder- und Devottonalienhaudlung M. 
brzoskwinie u » a 4-10, na ostery strony składany jest MED- Schmidt, Wien, III Seidlgasne 9. 2664 2—10 
pomidory R i  * 2—5» tauio do sprzedania. z s 

śliwki kilo  „ 16—25 „ Ogląduąć i bliższej wiadomo- — f 


O rgchłe zlecenie uprasza 


Tomasz Gurowiez, 
= Nnssbaumgaste 13, 
318613 Buda-Pest 


Najlepsze ródło do zakupna świeże 


Obwieszczenie. | 
Z powodu, zwinięcia naszych filii, bylismy zmuszeni wszyst: IJ Ej 
kie zapasy towarów, a to: pri e | 


bieliznę męzką, damską i dziecięcą, płótna, Śzirtingi itp. 


złożyć w magazynach centralnych 


w Przęmyślu 
Pas ten można na oztóry mniej- 
sze podźielió. 


Leśniczy egzaminowany 


leca i , k 

Rio Ia kilo 1o z sł. 88 ch|łonaty w sile wieku 37 lat, służył w du- we Wiedniu, I. Kólilnerhofgasse 4. 6 
Jawa Ia kilo . ° 1 y 46 „ |żych dobrach, posiad4 chlubne świadectwa Ażeby nasz skład obfity o ile można najprędzej uprzętnąć, widzimy 
gao 7 . A - > = » |z p: ye an się pdalaige dlaiȘi się byó spowodowani, urządzić zupełną 2:71 10—18 

on Ila kilo . » |polepszenia losu, jest zdolny zajmować się U 

Cube Ila kilo . E 1 „85 a (gospodarstwem gruntowem, poszukuje po: WYP RZEDAŻ h 

Perłowa la kilo . . 1 . a > sady bliżej miast dla edukacji dzieci, na tusząc, łe sława, jaką od wielu lat nasze wyroby się pocieszają, pomoże i 

Ia kilo > 1 „70, |łonatego lub kawalera od czasu ogłosze-|ŠŠ nam do rychłego zbycia, a naszym PT. odbiorcom nastręczy sposobności do % 

Santos L = " ` i JE * Eom Bliższą wiadomość’ a „iuro poczynienia zamówień. i a 

occa ka . » 10 „ |„Administracji Gazety narodowej* weii 19  ansiel > F ; ? 

h : + giel. chnsteczek  batystowych|6 par piek. potrój mankietów zł 1.50. 5 

przy odbiorze w pocztowych wysyłkach Lwowie. 3188 1—1 obrab. 15 et. tystowy a rD s hA trój szwa 8 łok. dług. 3 


łok. szer. zł. 1.50. j 
rusy re ró i par skarpetek lub pończoch zł. 1.50, 
Majtki dam. pięknie przystrojone 75 e.|Oprusy na 6 osób prawdz. kol. zł. 1.50. 
Kaftaniki nocne pięk. przystrojone 76 €.;g dużych bardzo ładnych serwet zł. 1.50. B || 
Koszula oksfordzka prawdy. koldr. 1 zł. 5j, zł. 1.50. Ei 
Kalesony z dobr. płótna lub barch. 1 zł. ord. poręcz. || 


G potrój. i poczwór. kołnierzyków naj. 
1 zł : ` 
zule balowe 3 | 


Kalesony męzkie z dobrego płótna 75 e. 
Obrusy stołowe różnokolorowe 75 ct./6 


wagi netto 49/, kilg. oclona i franca do 
wszystkich stacji pocztowych za zali- 
czeniem, 8048 17—P 


Na ie dokładne cenniki. 
Adolf Goldschmied, 
handel w Tryeńcie. 


Guwernantka | 


obowiązki swego zawodn pełniła, 
' pogzakuje jak najrychlej umiesz- 

A 'g|lczenia. Listy npraszś się, adreso- 
Najniższą wygrana 200 zł.$jwać: M. v. S.. in Rottleberode am 
s |Harz, post, rest. - 8177.1—8: 


fu 

6 płóciennych chustek do noga poręcz. 
czyste płót. 1. zł. 

6 'gustow. elnistek batyst. obrąbion. 
modnie 1 zł. ak M 

6 par:dobrych skarpetek 1 zł 

Koszule dam. en. Inb szyfon. 


gorsem zł. 2. . - 
Ślicz. ręką haftowane kos 


ustow. zł 2., m | 
koszule damskie zł. 2. FB 


3 pięk. haftowane 
1 zł.|Gust. haft. franc. kaftaniki n «ne zł. 2. Š 


odbędzie się wielkie ciągnienie przez BIFE a7 NTATNIĘ Majtki dam. gł Spoditice dómskie pięk. przystroj: zł. 2. 
rząd założonej i gwarantowanej aşk. | | R Ñ N / | OSF F Dobre ie maljonacónejsię Ta ARS, y RY LA A 
aństr. państwowej pożyczki premiowej AUNG 4 è AE Kaftaniki nocne obrąbione fantaisie|8 aszk. ręczników długich zł. 2. $|] 
2 r. 1864 w S. kwocie ~ »; MY go | l 2%. lyk piękno 1 zł. 6 ndamaszk. żerwot dużych piękn, zt. 2. BOJ 
130 mliionów 988.000 sł. wa. D l | (er (i U e AE: e plo „ kolnierzyków dam. mod. zł. 1.20.|Piękne sdamaszk. obrusy ?/, ®/, zł. 2 il 
Pomiędzy jra aa cą e rl | p í Ra zpotrój. pea s T SA R pia zę ja C alt ai „ll. 
zna, i gokie ,_3 W: . i a Bi; : . zł 1. 4 p . fantaisie zł. 2. $ 
ao ko 140000, 80.000, o | Franciszka Józefag] oty0 pios biaryte kcen. nar Bąk. kox. Konnla krotono ne gust sÈ. 2 
80.000, 15.000, 10.000, 5,000, ž woda gorżka. szlak. zł. 1.25, Ręką haft. płócienne koszule dam, zł. 3. E 
pu eL ak a o R Wedlug ogólnego usnania: najskuteczniej- 6 piekn. giolarassak do kursu z szlak. |Garnitury adamaszk. do kawy na 6% 
z || szo) ze wszystkich wód gorżkich, — profe. Piękn białe kdlzula aaki „|. osób kolor. zł. 8. 5 
pwd ętego. „ Plor dr. Bieswiadecki, protomodyk s i Teon e męzkie z potrðj-Garnitury adamaszkowe na 6 osôb 8 sł. f 
ła Siei wuja tka loteryjna graj. referent sanitarny we Lwowie: „Wo- Kule kret 2, Praw. rumb, prześcieradła bez szwu zł. 8 $ 
ej wielkich szans |. gorżka Franciszka Józefa działa już w ię A OW ck praw1z.ję bardzo ladn, płócien. chustek do nosa JB 


E małych dawkach, jako pewny rozwalnia-; gust. des. zł, 8. 


Enam spobiodć tahy waka 
emu sposobność z msłą w. k środek nie sprawiający beln, nie tra-| 
zrobić wygraną 300.000 sir. Ai ha przy bliższe aks skuteczności ij 


koertaje 9 zk. 8 losy B oł, Fioów | 


| nieprzeszkadzający trawienin. — Lwów, 8.) 
listopada 1879. Dó nabycia we Lwowie u 


10 zł., 15 losów 20 zł. a; w. m pank- ALP 7 18. 
ności © ! f jE Wiktora Goldbauma, St. Markiewicza Jg dóstowniolańow. miśki "dal s tok. ssirtingn najlep. wyro- zl. 6, 7 18. 
a maert ae K, A aa Piepesa, tudzież we wszystkich aptekach le pala © aj 1 BO; naj- mi BA żal wahy. pió 5 się fre 20. 


Bi bandlach wód mineralnych. Gust. haftow. kaftaniki nocne dam, 8 


|80 łok. czysto lnian. weba, recznej $ 


g za nadesłaniem gotówki, lub za zalicze- Przed kupnem fałszowanej Fran-j 


niem, szybko, sumiennie i franco; do | km Józefa wody gorżkiej ostrzega się, | najlep. szyfonu zł. 1.50. . ; 5 f 
ka X i 2 PZA Ą -t Białe spodnice gustow. przystroj. lub| przędzy, ciężkiego gatunku "/, szer. [$ 
ty zamówienia dołącza się urzą- M zwracając jednocześnie uwagą na zareje-j - gjagkie zł. 1.60. j oia i zł. 


plan gry, „każdego objaśnienia 


t ola 
udziela się chętnie a po nskutecanion Bss ogpa 9 czerwone dagg 
nem  Siplinis przesyła się każdemu 


Dyrekcja wysyłek w Budapeszcie. p 


skie gorsety „Eg 


zoze owi Hatę 8 WJ | 1 j jakości, po następujących do połowy 
grane wypłaca się zaraz. Upraszam § kaśty 1 najdotziiwy = najlep ja nach 5a gotówkę lub zaliczeniem. Bi 
Ból zębów pry „RASA natysk Z oitacjami fiszbinu zir. 1.25, 1.60 i 2 łe 


9 zyókie udawanie się do SMB GB "R 

owego wdzłwyth fszbinem zł, 2.50, 3, 8.50 i 4 j 

J. à Paer elczznckie. i zamówieniach u szoł 
„, 1prasza 

| Bre sią o podanie objętości. Dokładne cenniki s ilu- 

» straciami koszuł męzkich, damskich i bielizny 


dziecięcej, płócien ftp. gratis 1 franco. "| 


Wielki wybór bielizny dl 3 
1 duiewcząt welkiego rodmająt? =; zd Ẹ 
skład biellsny na wyprawy dia pań fpu- $ 


nów aż do najwytworniejszych | - 
tańszych sałych ah brygznych | 79 aj. | 


m 


u savot w tych 
adan fany fle 


way paryski I 
„LITON WER KAŻ 


TJ 
23, _ 


ycha, w Frankfurcie n s 


4 . 


1 Pommade Fi 
głowie i na brodzie 


przywróceni 


naturalnej. _ 
| : 7 odéwicionmin cery. | 
+4 Boulevard BonnóxNoavelle w Paryżu. |ý 
We Lwowie w aptece p. Mikol i w magazynach pp. Btrzy- | 
r 2 - towakiego, Dsikoy kiego I Jahia. | 


BAAI 14-- 


w Zuckmante sa | 


ER 
4 piękny szłafrok damski przy odbiorze towarów 


za cenę 50 zł. $ 
Dokładne cenniki ilustrowane bezpłatnie i franco. 


= 


opa pstiląg redaktor Piton Kostecki. 


Wylie 1 feola J. Dozyzścć: | X 
i y 4 ui, 


4 4 s Y ; i , u 


c BEYER mm 


L anaana baeid wn lm aian ee SA MAN 


ABATERJE JED 


PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA, 
Bielizna damska, Pończochy. 
Sznurówkhi francuskie 


W MAGAZYNIE ` 
ROMANA WOJCZYNSKIEGO 


i L. KISIELEWSKIEGO, 
we Lwowie plac Marjacki liczba 10. 


1 


Browar 


| pół ćwierci mili od 


Dwa medale zasługi i list pochwalny !!7Q) Hieronima księcia 
Zmakomite powodzenie i powszechne nznanie, jakie zyskały moje wyroby 
ma włosy, zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że 


PILEPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użycin przywraca piękny 

naturalny kolor. —- Pilipton, nie iarbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
Cena fiakonu 1 złr. 50 ct. 


a= Walentin 28 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, ce- 


PLAMY 


bulki włosowe wzmaenia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej- ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają się WYRZUTY CZERŃ E ; 
pięknym włosom. Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct. OPI ki EPA 


sa- Uniwersalny płyn przeciw łupieży. 2% 


Łnpież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości 

sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako- 

mitym środkiem, że jeden fakon wystarcza na całkowite usunięcia łupieżn 
i kosztnje tylko 1 zł. 


Nigretina. 


Po dłngiem doswiadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny Środek do na- 

tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor dzarny lub 

ciemny ; jest on zupełnie ZY j w zastosowaniu bardzo prosty, 
ena 1 zł. 

BS Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Dyl- 

skiego w Krakswie ; Stecbera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarno- 

polu; Zgórskiego i Gart hnera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych 


J, TZWNATOWICZ. 


magister farmacji i chemik sądowy we Lwowie, ul. Kopernika l. 3. 


|| fanii księż. 
ufustaka po 1, 2, 3, 4, 


i bez opłaty porta. 


Hans Sachs iR 
Wody 1 


we Wiedniu. 
I. Liehtensteg Nr.1. gS 
najelegantsze i najtań- 
sze OBUWIE własne-. 
go wyrobu w najwięk= - 
szym di majobfitszym 
wyborze. 


k 


dziony, kamienia eto. 


Wyscięg 
ejilastr owanego cennika. 


DIB pań: ciężałość żołądka, 


w 


Para sztyfletów akórkowych o moenyeh podeszwach 3 st ara say filetów m4 brak Apain aD 
kewych na pedwójnych pedeszwach, ksłk ra satyr da, aimech- 
sk ta p słkowane 3 zł. 60 ct. para at dledor-Rahmaoh- Cele 


czkowej skorki, na mocnych podeszwach 4 zł. 5 
len ed 5 zł. wyzej. Wszelkie gatunki obawia d 
sami lub bez tyeh od 1 zł. do © 
kowe i akórkowo od 3 do 4 sł. 


U ct., para eielęcy€! 
k nego, s materji z obch= 
zł. 50 et., Buciki do tpacera i eksda do wiązania lasty- 


Pas Słucki 


prawdziwy na cztery strony, w do- 
brym stanie, jest na sprzedaż za przy 
stępną ceng. Wiadomość pod lit. J. B. 
we wsi Bóbrce, ost. poczta Ustrzy- 


Biegły 
warunkom z handlowości 


zadość uczynić, także abznajomiony z miej- 
scowościami Galicji, znajdzie natychmiast 


Pierwszeństwo mieć będą ci, 
mogą złożyć kaucję w kwocie 500 złr. dla 


Bag” Przewyborne”"WĘ 


E KRDATY 


chińskie 


misnowicie : 
żółttokwiate- 


Nr. 2. Juntojeznu ` piało= 
kwintowa are. . . 
Nr. 8. Kanday z, czarna 


Nr. 4. Sonchong 5 i 


Nr. 5. Congo, czarna familijna zł L9 
Nr. 6. Wyslosekt z horhaty zł. 1.29 
Nr. 7. Wysiowki s tnjtepszych 


. « 


w Bakończycach p. 
8186 2—3 


MLEKO ANTEPHB£LIQUE 
czyste albo z wodą spędzą 
PIEGI, i 


cj, w. 
alo twarzy czyste 


Portrety oleodrukowe. 
cesarza następcy tronu I Ste- 
wraz z ramami - 


wnie do wielkości i wykończonia 1 
50 taniejjak wszędzie 


Ilastrowane cenniki gratis, franco 


Józef Seidel, 


Kunstverlag, u. Ręhmenfa- 
brik we Wiedniu, 

TY. Pocz. zur Reichakrone. A 

Poszukuje się odprzedających ajentów: 


mineralne 
hłminisiacja: "w Paryu, 23, bal. Montirane, 


Grande-Girille. Choroby lymfatyczne, 
organów trawibnia, zatory, wątroby *'śle- 


3190 1—2 


w korespon- 
deneji pol- 
skiej i mogący 
wypływającym 


wy 
1—5 
którzy 


agensyjnem 
8142 


A Zgłoszenia przyjmuje „Administracja 
Gazety Narodowej“ pod literą A. B. 500. 
~ u | ———->SoLo>oL— ZZ Z Z Z OZ 


sprowadzane 


Cana zw */, kilo 3 


4.40] 
zi 3.50] 


aro- i 
„ gł B.— 


„ zł 2,50 


. 


sŁ 1.50 


O 


ława po tanich starych ownaoh, 
najtaniej w handlu, 


Bt. Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku l. 42. 
p [ARDIE o SE TSA 


piwny 


Przemyśla po- 


M łożony z aparatem na 30 kl. za- 
cieru przed parą laty nowo posta- 
wiony z potrzebnem urządzeniem 
jest od 1. października br. z wol- 
nej ręki do wydzierzawienia. Bliż- 
sze warunki ndziela kancelarja 
Zarządu dóbr Jaśnie Oświeconego 


Lubomirskiego 
Przemyśl. 


POŁOGU 


5 do 8 zł. stoso- 


2699 1—5 


Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
| SUE 


A sę trawienie, 


ma. (Choroby krzyła, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cakraycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w; mocz 
Hauterive. Choroby 


krzyża, 
oy i 


i , 
„Białka w 


z Dla mękczymt F 
para aiin tą fotów „akorkowych clolęcysk, 8. pod dożęwach, BAjlepare żę" 50 pa cy; ką w moczu, dna, 
i PE HE ako b m filetów Kalbs-Ki ~ y 
A zakk e tra "Zeteziscow aia Adleoi dziowsząt 1 chłopoćw tsduisi | | Żądać należy, aby naswisko ró- 
butów z chols h i e Zdumiecain0 tanich cenach. Zlecenia x prówineji siła- y pa 
twiują się ryekż bej ie niepodoba nd wymionione. Ilustrowana ecnnfki wraz Ha znajdowało na kapslach. 
po ponozeniem do psie aia Sachs,” Wien I Lichtenst Nr 1 i Dostać można „wa para Ai ariete, p 
Skład obuwia i 'od Rethenthurmatrasse i AE iid ká ian DE Pa A 


e 


n 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 


YGMATY KA! 


począwszy od dnia 1. lipca 1880 


wiedzeniem. 
Lwów dnia 26. marca 1880, 


131 5—7 


[Przedruk nie będzie opłacony.] 


zanika m aeo oenar A M A a Pa m a S a n 


Z dwekarai „OB 


podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się 


PJ z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°% oprocentowane, 


| będą oprocentowane tylko po <4-|/, z 90-dniowem wypo- 


Dyrekcja. 


im Mi d IE T MA oA U mać ków A A m ME aM mh dż - 


-A E Mms 


—. 


SEŁSKZA 


Mi 


